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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 


Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątaoznych, 
numor popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Prenamerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: kwartalnie i miealeczolia 
W miejscu , . . . + » » . 24 korom| 132 koron 6 koron Q korony 
W _Aastre- Węgrzech: 
z jednorazową przesyłką poczt. „ 382 , 16 7 GĘ Paś 2 kor. 70h, 
z dwurazową s + MAE, ID 7 9kor. 50h. | 8 „ 20, 
W Państwie Niemieckiem , . . „ 36 , 18 9 koron 3 a —; 
W innych państwach . . . « » 4B | PEER? 12 5, 4 a —) 


Prenunwratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracył 
„N. Reformy“ w Krakowie. 
Administracya: ul. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt, Kasy oszczęd. 
Bekopisów nadsytanych Redakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego; 


Redakcya: uł. Jagiellońska 10. 


ulica Jagiellońska 5 i w Biurze Płosna, 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


kędtówka Inów i pomników. 


f K raków, 21 kwietnia. 

(k.s.) Oswobodzenie Galicyi wschodniej 
z pod jarzma austryacko-polskiego i zjednocze- 
mie jej z Rosyą, jako reszty tej »russkiej zie- 
mie, której zbieranie byłoby przez owładnięcie 
Galicyą zakończone — stamowiło główne hasło 
nacyonalistów rosyjskich od chwili, kiedy Ro- 
sya, pobita na Dalekim Wschodzie, zaczęła 
szukać kompensacyj na — Bliskim. Metropoli- 
ta Antoniusz już przed dwoma laty oświadczył 
publicznie, że zatknięcie rosyjskiego sztandaru 
na szczytach karpackich jest najbliższym ce- 
łem dążeń rosyjskich. Rosyjskość  Galicyi 
wsehodniej stała się dogmatem, który. z poste- 
pem agitacyi nacyonalistycznej zaczęły przy- 
swajać sobie sfery coraz szersze, tak że wresz- 


857.484. ż 


ulica Karola Ludwika 9. 


Powstały jednak miasta, które są polskie zaś okazało się to niemożliwem, umieszczo- 
miastami. Nie można ich po prostu popalić, tak ne zostaną na Kremlu mtoskiewskim, jako tro- 
jak to zrobiono z ogromną ilością dworów pol- |fea wojenne. 
skich. Potrzeba polskość z tych miast wschod-| Więc wyobraźmy sobie, że niebawem zacz- 
nio-galicyjskich zdzierać stopniowo, warstwa |nie się w Galicyi ciekawa i jedyna w dziejach 
po warstwie, aż się z czasem dojdzie do korze- | wędrówka ludów i pomników. Chłopi syberyj- 
ni. Na pierwszy ogień mają pójść najbardziej sey zaczną ciągnąć od wschodu ku dolinom 
widoczne symbole tej polskości pomniki | Dniestru i Sanu. Natomiast spiżowe postacie 
mężów dla niej najbardziej zasłużonych, naj-!|Sobieskich, Kościuszków, Miekiewiezów, Fre- 


21 Kwietnia 1915. 


Rok XXXIV. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowo; mieżasco+ 
wą: Administracpa „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencys J. Hopcasa 
i A. Sałomonowej, uł. Szczepańska 9; Biuro drienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 

Trafika w Sukiennicach. 
ZamiejscowĄą prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 2i, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3, — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach — W Wiedniu Hermau 
Goldsehmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeila 6 — M Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyłel 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze), — 
B. Schałek (Wollzeile), — W Paryżu Socićtć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, 
61 Rue Rougemont. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h? — 


B 


Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 


formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egr. 
dła zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscewych prenumeratorów. 


nie uwzględniając stronę prawniczą różnych 
projektów i rezolucyj, uchwalanych na kongre- 
sach pokojowych. Na podstawie tego przeglą- 
du stwierdza, że ruch pokojowy w ostatniem 
sześćdziesięciołeciu osiągnął znaczne sukcesy, 
zwłaszcza w zakresie uczynienia wojny bar- 
dziej ludzką, atoli do głównego celu: usunięcia 
wojny albo zmniejszenia zbrojeń, wcale się nie 
zbliżono. Wskutek bowiem »międzypaństwe- 


Niepowodzenia rosyjskiej 
ofenzywy w Karpatach. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Berlin, 21 kwietnia. 
Biuro Wolffa donosi ze Sztokholmu: 
Rosyanie rozszerzają wiadomości, jakoby z 


świetniejszych jej reprezentantów. 

»Dziennik Kijowskie przyniósł wiadomość, 
że w Petersburgu powzięto postanowienie u- 
sunięciazoLwowaizmiastwscho- 
dniogalicyjskich wszystkich pol- 
skich pomników. Jeżeli Kraków dosta- 
nie się w ręce rosyjskie, a Warszawa w nich 
pozostanie, to pomniki te — o ile istnieniem 
swem wręcz nie obrażają uczuć narodowych 
rosyjskich (Kościuszko, Kiliński, Bartosz Gło- 


cie przed wojną nie było chyba w Rosyi niko- | wacki), będą przewiezione do tych miast. O ile- 


go, ktoby nie wierzył zapownieniom Bobrin- 
skich i im podobnych, że Galicya właściwie ni- 
czem się nie różni od jakiejś gubernii ceharkow- 
skiej, czy zgoła wołogodzkiej. 

„Wiełkiem też bylo rozczawowanie, kiedy Ro- 
syanie, wkroczywszy do Galicyi, przekonali się 
naocznie, że (oprócz Dudyktewiczów, Kołdrów 
i zbałamuconych przez nich chłopów ruskich, 
niema w Galicyi tak dalece kogo ani oswoba- 
dzać, ani — jednoczyć. 

Już zupełnie pobieżne rozejrzenie się w sto- 
sunkach galicyjskich przekonało najeźdźców 
rosyjskich, że kraj ten potrzeba dopiero uczy- 
nić rdzennie rosyjskim i to uczynić w dosłow- 
nem znaczeniu zarówno przez wyrwanie zeń 
korzeni sześciowiekowej kultury polskiej i mło- 
dych pędów ukraińskiej, jak przez wytworze- 
nie w nim żywiołu prawdziwie rosyjskiego. 

Nacyonaliści rosyjscy. są  neurastenikami, 
Cierpią na nadmierny pospiech i tak zwany 
»Ideenfluchte. Spieszą się i zapomniawszy o 
jednej myśli, chwytają nową. Chcieli za wszel- 
ką cenę zebrać resztę ruskiej ziemi i zagarnąć 
Galicyę. Potem zapomnieli, że wszakże szli do 
Galicyi jako do kraju rosyjskiego, jęczącego 
pod jarzmem polskiem i zapraguęli co rychlej 
uczynić go dopiero — rosyjskim. W tym celu 
mrodził się w Petersburgu projekt — kołonizo- 
wania Galicyi rosyskimi chłopami z Syberyi. 
Z kmaju bezludnego ma iść kolonizacya do kra- 
ju przeludnionego *) Chłop syberyjski, przy- 
uwyczajony orać socha i bronować gaięzią s0- 
sny iub jodły, ma przybyć do Galicyi wsehod- 
niej, której kultura rolna ma się do syberyjskiej 
tak, jak holenderska uprawa ogrodowa do rol- 
nictwa galicyjskiego. Nacyonalizm rosyjski jest 
w stanie połknąć wszelkie głupstwo, jeżeli tyl- 
ko jest ono »patryotyczneme. Trzysta tysięcy 
chłopów syberyjskich ma być wpuszczonych do 
Gaiicyi wschodniej, niby karpie do stawu, aby 
z niej uczynić ziemię »odwiecznie rosyjskąc, 
Malorolny chłop» wschodnio-galicyjski, który 


- „dostaje dreszczów na widok. wystawionego na 


„Sprzedaź morga ziemi, będzie musiał spokojnie 
patrzeć, jak na tej ziemi rozsiadać się będą 
(brodaci kacapi z dalekiej Syberyi ze swojem 
barbarzyństwem i brakiem wszelkiego wyobra- 
żenia o nowoczesnej gospodarce. Tak wygląda 
»oswobodzeniec i »zjednoczenic« rosyjskie w 
praktycznem zastosowaniu, 
_ Ale sprowadzenie chłopów syberyjskich do 
„Galicyi nie wystarczy: jeszcze do przeistoczenia 
jej w — Syberyę. Galicya wschodnia ma kultu- 
Tę i to — kulturę polską, mimo wszystkie za- 
pewnienia dzisiejsza nicnawistną sercu rosyj- 
skiemu i obcą umysłowi. Ogniska tej kultury po 
wsiach zostały już usunięto w znacznej części 
w sposób tyle prosty, ile skuteczny: — oswobo- 
dzicielo puścili je z dymem... 

*) Kozacy w Galieyi zrobili przecicź spostrzeże- 
nie: „E! Tutaj u was nie ma ziemi”... Przyp. red. 


drów ruszą ku wschodowi. powodzeniem dalej walczyłi w Karpatach, ja- 
Jeszcze wojna bynajmniej nie ma się ku koń-lkoby straty sprzymierzonych tamże były 0- 
We e jm Hm a Em gromne i przeniosły już przeszło 100.000 oraz 
wojny, a patryoci rosyjscy już zabierają się do Jesi z dniom kazdym Się wwiększały, 4 stan 
roboty, dla której próżnoby szukać w naszym wojsk sprzymierzonych jakoby był zły, przy- 
czem oświaądczają, że nie mieli wcale zamiaru 


słowniku odpowiedniego nazwiska. ! 
Cóżby się działo dopiero, ; gdyby Galicya | wkroczenia do Węgier, oraz, że wszelkie usiło- 
wania Austryaków, zdążające do ponownego 


wschodnia 1zeczywiście pozostała trwale pod 
zajęcia obsadzonego przez wojska rosyjskie 


panowaniem rosyjskiem! 
starorosyjskiego obszaru, odparto. 


Urzędowo ogłaszają 20 kwietnia w południe: ; 


Ogólne położenie niezmienione. 


Wzdłuż całego frontu odosobnione wałki działowe. "5. 
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Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura Korespondeneyjnego.) 


we 


(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera, 20 kwietnia 


Zachodni teren wojny. 


Komunikat sztabu austro-węgierskiego. 


(Telegram c. K. Biura korespondencyjnego.) 


a | Z 

W związku z tem należy zauważyć: Jeżeli 
Rosyanie rzeczywiście v góry niczego innego 
więcej nie zamierzali, niż utrzymanie obszaru 


Wiedeń,i21 kwictnia. 
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i pomieśli przy tem straty, które według pe- 
wnych obliczeń są kilkakrotnie wyższe, aniżeli 
ofiary sprzymierzonych, podane ze strony TO- 
syjskiej w sposób przesadny. 

Każdy wie, że obsadzenie Węgier odgrywała 
w planach rosyjskiego sztabu generalnego od- 
dawna wielką rolę. Jeżeli więc teraz kierowni- 
ctwo armii nagle cel swój ogranicza i wypiera 
się zamiaru dalszego postępowania, to objekty- 
mnie sądząc, nie można się w tem niczego in- 
nego dopatrzeć, jak źle imaskowanego przyzna- 
nia się do kezsilności i potwierdzenie zupełnego 
niepowodzenia rosyjskiej ofenzywy w Karpa- 
tach. 


wea 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. Höfer, 
marszałek polny porucznik, 


0— i 


a 
Berlio, 21 kwietnia. 
1915. 
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W Szampanii poczyniły nasze ataki postępy. 
W Argonach spełzł na niczem francuski atak na północ cd Le Four de Paris, 


- Między Mozą a Mozelą walka działowa była tylko w poszczególnych miejscach gwałto- 
wulejszą. Francuski atak koło Flirey załamał się w naszym ogniu. Koło Croix des Carmes 
wtargnęiy nasze wojska, po wysadzeniu kilku domów blokowych, do nieprzyjacielskiej 
głównej pozycyi i przygrawiły nieprzyjaciela © ziaczne straty. « - p R 

W walce straży przednich na północ od Avricourt wieś Embermesnil, po chwilowem opróż- 
nieniu jej, zajęliśmy w szturmie. W okolicy wyżyn Sillach na północny zachód od Metzeral 
rozbiły się nieprzyjacielskie ataki wśród ciężkich strat dła alpejskich strzełców. 

Podczas wypadu na szczyt Hartmannsweilerkopf zyskaliśmy na północno wschodniej stro- 


nie kilkaset metrów terenu. | w 


Wschodni teren wojny. 
Na wschodnim terenie wojny położenie niezmienione. "i 


Are. Kzol Franciszek Józef 
gpoł-woschodn, Galicii na Bukowinie 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
"ua n = Wiedeń, 21 kwietnia. 

Z kwatery prasowej wojennej donoszą: 

W swej podróży na front wschodni naszych 
sił wojennych arcyks. Karol Franciszek Józef 
przybył dnia 19 kwietnia o godz. 7 rano na dwo- 
rzec w Kołomyi i przyjął sprawiozdania komen- 
danta grupy armii, starosty i komisarza rzą- 
dowego. Następnie w towarzystwie generała 
kawaleryi bar. Pflanzera-Baltina i jego szefa 
sztabu generalnego odbył dalszą podróż do 


Przerwa w eperacyech 
na wschodnim terenie wojny. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Paryż, 21 kwietnia. 
Potersburski korespondent »Timesa< dono- 
si, że roztopy wstrzymują wielkie opcracye na 
wschodnim terenie wojny. Także jednak i bez 
- tej okoliczności byłaby nastąpiła cisza a to ze 
wzgiędu na to, aby wojska mogły wypocząć 
oraz ze względu na konieczność nowego roz- 
działu wojska. 
Naczelne kierownictwo armil, z 


Proiekt przyjaciela pokolu, 


W sobotnim numerze »N. Wiener Tagblatt 


ALLY 
| 


Czerniowiec, gdzie arcyks. przyjęli prezydent 
kraju hr. Meranu i komendant żandarmeryi kra- 
jowej pułkownik Fischer. Przy wspaniałej po- |znajdujemy artykuł wstępny p. t: »Przełomo- 
godzic oglądnął arcyks. udckorowaną stolicę | wa godzina ruchu pokojowego«, pióra dra Els- 
Bukowiny. Po przyjęciu kilku deputacyj i zwie- |nera, prezydenta senatu i wiceprezydenta au- 
dzeniu pozycyi artyleryi udał się arcyks. do |stryackiego związku pacyfistycznego »Para pa- 


starorosyjskiego, to trudno byłoby zrozumieć, jako to: 
dlaczego w ostatnich tygodniach przy ataku na |qo takiego układu trzebaby zaprosić i neutral- 
przelęcze karpackie czynili olbrzymie wysiłki |nych. Na zarzut, że takie ukłądy już nieraz la- 
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wcj anarchiie nie można dziś od żadnego pań- 
stwa żądać złożenia lub choćby rozluźnienia 
zbroi, póki całość jego stanu posiadania i pe- 
tęgi nie jest w inny sposób zagwarantowana. 
Tę ochronę terytoryalnej całości może zaber- 
pieczyć tylko zgoda wszystkich, ałbo prawie 
wszystkich państw świata na to, żeby ogólny 
stan posiadania w pewnej oznaczonej chwili u- 
stalić i wzajemnie go sobie zagwarantować. — 
Na to zaś nie potrzeba aż politycznej organiza- 
eyi państw całego świata, wystarczy do układu 
pokojowego dołączyć układ, któryby, nie naru- 
szając praw zwierzchnictwa, ani samodzielne- 
ści zadnego państwa, objął wzajemną gwaran- 
cyą ustalone stosunki posiadania, wraz z kolo- 
niami i wszystkiemi przywilejami użytkowymi, 
przejazdy, kopalnie i t. p. Oczywiście 


mano i że zwłaszcza obecni wrogowie dwuprzy= 
mierza niegodni są kredytu politycznego, od- 
powiada autor: Nie idzie tu o ukiad między po- 
szczególnomi państwami, lecz o to, że naprze- 
ciw każdego państwa stoi ogól wszystkich in- 
nych państw, jako strona kontraktująca i gwa- 
rantująca; ponadto zaś, taki układ ma stanowić 
tylko fundament przyszłego gmachu pokoje- 
wego, na którym wzniosą. się dalsze gwarancye 
bezpieczeństwa. 

Przedewszystkiem tedy umożliwi się przez to 
powstanie światowego sądu rozjemczego, obo- 
wiązkowego i bez ograniczeń. Dotychczas pań- 
stwa godziły się na sądy rozjemcze tylko co 
do drobniejszych kwestyj, nie wkraczających 
w zakres »żywotnych interesówe« państwowych 
Gdyby z pod wyroku sądu wyjąć rozstrzyganie: 
takich kwestyj, jak n. p. ta, czy prawnym iy- 
tulem do posiadania jest ostatni czy dawniej- 
szy nabytek, wtedy móglby powstać nie tylko 
stały trybunał rozjemczy, lecz także stała mię- 
dzynarodowa komisya badająca i stały komi- 
tet wykonawczy; a gdy na tej podstawie doj- 
rzeje przekonanie, że każde państwo pad wzglę: 


dem kulturalnym i gospodarczym tylko zysku- `=" 


je, mając w sąsiedzie silnego w kapitał odbiór- 
cą i modnego rywala na polu kulturalnem, wów- 
CzAs i rozbrejenie pójdzie łatwiej. z 
Dotychczas nie można było przeprowadz'ó 
takicgo ustalenia, ponieważ gwarancya co o 
»status quo« wymagałaby od pewnych państw 
vrzoczenia się zdobyczy lub rewanżów. Alo woj 
na obecna dowiodła, że nawet sojusze nie 74- 
bezpicczaję powodzenia w polityce zdobyw- 
czej, oraz że ofiary przewyższają wartość ną- 
bytków. Autor nie roztrząsa kwestyj zasadni- 
czych, czy wieczny pokój jest czy nie jest ute- 
pią, mówi też wciąż nie o pokoju »wiecznyme, 
lecz »stałyme; kladzie nacisk głównie na te, 
że teraz jest chwila stosowna, ahy doświadcze- 
nia tej wojny wyzyskać dla jeszcze jedaego 
dalszego, a bardzo ważnego etaju w ruchu po- 
kojowym i sprawę owej wzajemnej gwarancyć 
terytoryalnej postawić na porządku dziennym. 


Nadagóry, gdzie zwiedził dywizyę kawaleryi i|cem«. Artykuł jest osehły i ciężki, mimo to|Dotychczas wszystkie próby pacylistyczne 


W Zastawie |cickawy już choćby ze względu na to, że uka- 
zuje się w — Austryi, ale także nie bez warto- 
ści jest on i z tego powodu, że daje pewne pro- 
jekiy natury wprawdzie ogólno-pacyfistycznej, 


dekorował oficerów i żołnierzy. 
przedstawiono arcyksięciu starostę, *reprezan- 
tacyę miejską i duchowieństwo. W. powrocie 
spożył arcyksiążę kolacyę u komendanta nic- 


| 
| 
| 
| 


rozbijały się tutaj © pewien punkt martwy; 
dziś należy z chwili skorzystać i punkt ten u- 
sunąć, inaczej wszystkie przyszłe kongresy po- 
kojowe napróżno będą się mozolily. Autor 


mieckiego, generała kawaleryj bar. Marschalla. |4 jednak z wyraźną konkretną tendencya poli-|zwraca usilnie uwagę towarzystw pacyfistycz- 


Po przenocowaniu w pociągu kolejowym udał |tyczną. 
się arcyksiążę samochodem w dalszą podróż do 


Horodenki. 


nych w państwach neutralnych na ten moment 


„Autor, obznajomiony doskonale z calym ru-|i wzywa je, by już teraz wpłynęły na swoje 
chem pacyfistycznym, podaje najprzód pokrót- |rządy, iżby w jakiejś oficyalnej formie oświad- 


ce jego dotychczasowy rozwój i postępy, głów- ka gotowość przystąpienia do takiego po- 


„piosen 


Tadeusz żuk Skarszewski. 


Rumak Świałowida. 


Barykatura wczorajsza. 


73 (Ciąg dalszy). 


Pobiegnie. Gdzieśindziej biedz nio może. 
Wszystko pogruchotane i niema już drogi, co 
wstecz wiedzie. Poco myśleć o tem, co było: 
już niema, nie będzie, być nie może. Co będzie 


w myślach, roztrząsając nie pytanie „czy?*, alo 
pytanie „jak?“, gdy samochód zdążający do 
Nizzy, minął go, zatrzymał się nagle, i Skowyra 
posłyszał głos kobiecy: 

— Panie Michale! — wołała pani Wanda 
Peslicka, — niechże pan ze mną siada. Prze- 
cież musimy. ze sobą pomówić. Wiem wszystko: 
Olga mi powiedziała. Jacy wy jesteście skryci! 
Nie domyślałam się niczego, i tak nagle dowia- 
duję się, że już jesteście po słowie. Ja czulam, 
że coś się święci, — mnie nie tak łatwo wy- 


tye: i taki hr. Drachenberg (przyszły namie- 
stnik Bukowiny!) i taki pan Oyczyc, bogacz! 


j ? Fk , Hej, hej! Dana-dana! trzpiot, lecz chwat z chłopaka! 
wieść w pole! — bo Olga miała tak dobre par-i Hej, hej! Dana-dana! — »Daj aśćka buziaka!e 


bylo potrzeba. Szedł teraz wybrzeżem mor- 
skiem, wpatrując się w drobne fale swywolne, 
trzepiące się o brzeg ruchem leniwie rozkołysa- | go w czytelni. Zaraz zawołam groo ma. Fred! 
nym, i fale rozkołysane kołysać jęły i jego my- | Zaprowadź pana dyrektora do czytelni, —— zie- 
(Ślami: fale, kojące miarowem chlupotaniem ła- |lony salonik na lewo, — i nie wpuszczaj ni- 
|godnem, zamaszystem, a śpiewnem: kogo, póki pan dyrektor nie zadzwoni! 

W ziełonym sałonie na lewo pan Skowyra 
zastał pamią Borsukową. Pani Irena była blada, 
zapłakana i tak zmieniona, że ledwie ją poznał. 
Poskoczyła ku niemu żywo, chwyeiHa go za obie 
ręce i głosem, przerywanym łkaniem tłumio- 
nem, mówiła szybko: 

— Dziś rano dowiedziałam się o przyjeździe 
pańskim; odrazu tu przyjechałam i odiąd na 


— Panie dyrektorze! — wolał znów na Sko- 
wyrę portier usłużny, — jakaś pami oczekuje 


| Śmieją się oboje 
W radosnym zachwycie: 
Ręka w rękę, w dwoje 
Raźniej iść przez życie! 


? 


Tray razy: za falami rozśpiewanemi powtórzył 


sale en famille! Pas d'ćclat; j'arrangerat 
vaffaire ct tu aura ton Borsuk cher à tot toute 
seule! I zuchwale obróciła się na pięcie w swej 
pidżamie błękitnej. To takie straszne, takie 
obrzydliwe, a ja i tak nie chcę męża stracić! 
Bądź co bądź, nie chcę go stracić! Drogi panie 
Michale, co robić? Nicch mię pan ratuje: ja 
swego szczęścia nie chcę przeżyć! 

Pan Skowyra, choć paru wtręconych zdań 
francuskich nie zrozumiał, pojął wszakże do- 
syć, by dostać w łeb obuchem. Jak ogłapiały 
stał przed niewiastą zrozpaczoną i tarł ręką 
czoło, by rój cisnących się myśli strasznych po- 
tlumić, bo piłniejsza, znaleźć dla tej kobiety 


robił” — tam pobiegnie! A potem? — mniej- 
sza! Czy po tem może zgoła być jakiegokol- 
„wiek potem! Ale poprzez męty zmysłów roz- 


pana czekam. Niech mię pam ratuje! pan czło- 
wiek taki prawy i pan jeden ma może na „nie- 
go“ wpływ jakiś. „On“ tak się z panem liczy! 


biodnej bodaj słowo pociechy, jeśli nie zarady. 
Ale żadnej myśli wycisnąć nie mógł z mózgu; 
nie nasuwało mu się nawe: żadne slowo pez- 


Ale nie; wciąż jeno zwlekala: ani tak, paate zwrotkę, nim wspomnienie się zbudzito 
nie; — ja zaraz zgadłam, że jej serduszko za- jl związało ją z „głosem srebrnym“, rozlegają- 
jęte! Jak chodzi o szczęście dziecka, ja Się cym się tak prosto, tak szczerze i tak ciepło, | 


,Sztłałych stare nawyknienie wciskać poczęło 
do głowy rozumowanie zinme, jak gwóźdź, 
wbijający się do mózgu rozpalonego: jak? Jo- 
sli wraz z marzeniami przepadły owoce pracy 
dotychczasowej, jeśli przepadła nietylko Leś- 
niczówka, ale i fabryka u jej boku (a juściż 
przepadia!), to on stracił grunt pod nogami, 
to ten domek, na który patrzy, ten domek, 
obwieszony różami, gdzie zloto kąpie się w zło- 
cie, jest mu nie nowym celem Życia uchwytnym, 
lecz niedostępnem mamidiem. A on do tego 
domku musi biedz, wbrew wszelkim przeszko- 
„lom tam pobiegnie. Nie czas teraz na upajanie 
'się wspomnieniem: trzeba. źródło nowych wspo- 
„mnień wynaleźć, odkopać, bodaj stworzyć! 
źródio, którego żadna posucha nie zmoże. 

t Wstał i ścieżkami naprzełaj przez pola, po- 
szedł szybko ku widnej zdala drodze, wiodącej 
z powrotem do miasta. Szedł nią. zatopiony 


zgadzam, choć tamte partye... Niech już będzie; zo stoków Leśniczówki. Urwał, syknął, prze-|Pan wie, jak ja „jego“ kocham, mego meża! 
on“ nie robił trudności! No, niechże pan szedł na drugą stronę drogi, poza palmy, i kro- | Ja nie chcę go utracić, mimo wszystko nie chcę! 


byłe 
siada. „Bataille des fleurs“... 
pułkowniko wi... 

— Pani wybaczy... Jestem zajęty... Muszę 
się przejść. Nie chcę w. tej chwili zabierać jej 
CZASU... 

— 0j, ci zakochani! I Olga nie chciala ze 
mną jechać. Dobrze, ale niech pan wpadnie 
wieczorem. 

— Nie omieszkam... 

Gdy, samochód odjechał, pan Skowyra jął 
znów porządkować myśli. Miał wrażenie, że 
prąd go ponosi, a on Strącił ster z ręki. Więc 
są po sitowie? Poco myśleć nad tem „jak?“, gdy 
bieg wypadków toczy się wprzód i jego za sobą 
porywa. Są po słowie? Takiego słowa nie po- 
mni, któreby: nazwać można „po słowie?*, — 
Zgoła słów padło mało, tak mało! Bo słów nie 


Przedstawię pana 


iku przyspieszył, by co prędzej zanurzyć się 


ślizgując się pośród tłumu, dotat w końcu do 


swego hotelu, gdzie portyer wielojęzyczny po-| Cannes bez męża, bo mówił, że ma konferencyę 


prosił go zaraz do telefonu, gdyż pan baron Bor- 
suk dopytuje się właśnie o niego pilno. Przy- 


w potok ludzki, stłoczony na „Promenade des | wiem, nie spaliwszy się wstydem! Ale kto mię 
Anglais“ w oczekiwaniu walki kwiatami. Prze-|poratuje! Mama...?! Pan tylko jeden, Wezoraj 


myślne. 

— (o robić? Drogi panie Michale, co ja mam 
robić? ja męża stracić nie chcę, nie mogę! 

W tej chwili z poza drzwi zamkniętych do- 
teciały słowa żywej sprzeczki, potem odgłos 
kioków pośpiesznych i snać groom, stojący, 
na straży, w bok się zatoczył, bo drzwi roz- 
warły się z rozmachem, ukazał się w nich bar. 
Borsuk rozsierdzony i, stanąwszy z założonemi 


Co robić? to takie straszne! Jak ja to panu po- 


wyjechalam samochodem do znajomych do 


bardzo ważną; spotkałam ich w. drodze, więć 
wróciłam do domu. Wchodzę i zastaje ich 


PE do ucha słuchawkę, — .hało-hało!* —|dwoje: Olgę z moim mężem! Nie myśleli, że rekami w progu, zawołał: 


i zaraz odezwał się głos barona: 

— To pan? drogi szwagierku? Bardzo się 
cieszę! Tylko załatwicie to piorunem, bo czasu 
szkoda! Nieprawdaż, że szkoda czasu! — taki 
kąsek! Cieszę się, wszystko ułatwię, nie trap 


się o nic! Pieniędzy będzie w bród: dla mego | droga! Trzeba umieć przymykać oczy, kiedy 
szwagra beknąć musi „société internationale się jest żoną Borgii! Du reste, ga ne tire, pas 


de Kozia Gorka“ porządnie! Czekaj pan w do- 
mu, zaraz przyjade! 


| 
| 


ktoś nadejść może į nawet drzwi nie zamknęli! | — Ah, — takie buty?! Dogadaliście się ze 
Stanęlam, jak skamieniala, i glos zamarł mi sobą? Tego, właśnie tego, było mi jeszcze po- 
w piersi. A mój mąż zrywa się i z miną wynio- trzeba! Toute la lyre! Niema głupich! Życzę 
sią, którą mię zawsze przeraża i uśmierza. po- przyjemnej zabawy i padam do nóg! 
wiada mi sucho: „Tylko bez krzyków, moja| I wybiegł, trzasnąwszy drzwiami. 


(C. d. n.) 
, n u res nasa jąky p 000000 

a consequence“. A moja siostra dodała: „Ma 

chere, n'oublie pas, qu'il faut laver son linge 


wszechnego układu co do wzajemnej gwarancyi 
terytoryalnej. 

Wszelkie inne projekty pacyfistyczne, jakie 
się teraz wyłaniają, są — zdaniem dra Elsne- 
ra — albo niewykonalne, albo są zdolne zdy- 
skredytować tylko sam ruch, albo też należą 
przed forum  przysziych międzynarodowych 
konferencyj pokojowych. I tak niewykonałnym 
jest n. p. projekt zakazania na przyszłość wszel- 
kich sojuszów, któż bowiem uwierzyłby, że Au- 
stro-Węgry i Niemey zerwą swój sojusz? Było- 
by też naiwnością żądać już przy tym pokoju 
zakazu saneksyi bez zupełnie swobodnego 
przyzwolenia ludnoście. Znaczyłoby to imputo- 
wać .zwyciężcom, żeby przed aneksyą, którą u- 
ważają za konieczną, starali się wpierw o ze- 
zwolenie ludności, chociażby nawet byli pewni, 
że ich nieprzyjaciel w razie swego zwycięstwa 
wcaleby się o takie zezwolenie nie troszczył i 
chociażby reszta państw nie miała nic przeciw 
takiej aneksyi. W przyszłości jednak, po przy- 
jęciu takiej fundamentalnej klauzuli pokojo- 
wej, jaką. proponuje dr Elsner, aneksye bylyby 
wogóle wykluczone. Bez niej trwaly pokój bę- 
dzie niemożliwym, gdyż tak zwana swoboda na- 
rodów stanowienia o sobie samych, będzie źró- 
dłem ciągłych groźb wojennych; premią za pod- 
judzanie obcych narodów będą nabytki teryto- 
tyalne, opór zaś ludności, wzburzonej przez 
kłamłiwą prasę i fanatyczną agitacyę, rozbije 
się wszelkie lojalne »porozumienie narodów«. 

Tyle dr Elsner. Jasnem jest, że w ostatnim 
ustępie jego wywodów chodzi mu o Belgię. 
Jak oceniać jego projekt? Mniejsza o prakty- 
czną możliwość przeparcia go; ale to widać, że 
z dra Elsnera przemawia może nie utopista, ale 
za to wyłącznie prawnik, ufający w zbawien- 
ność formułki. Petryfikacya pewnego politycz- 
ngo stanu posiadania może wprawdzie zabez- 
pieczyć pokój na czas jakiś, o ile na to istnieje 
jakaś egzekutywa. Niema tu mowy o egzekuty- 
wie wojennej, ani takiej, jaką polecał Leibnitz 
w roku 1677, mianowicie, aby królowie składa- 
li trybunałowi rozjemczemu pewną wysoką 
kaucyę, któraby przepadała w razie niestoso- 
wania się do wyroków sądu. Dziś sama gwa- 
rancya moralna, zwiększenie liczby kontrahen- 
tów, możeby wystarczyła na czas pewien. Tyl- 
ko, czy narody rozwijające się, takie, jak n. p. 
Japonia, dadzą gię powstrzymać od dalszych 
zdobyczy, czy nie będą odczuwały jako stra- 
sznej krzywdy dla siebie takiej petrylikacyi, 
która nawet nie próbuje wprowadzić jakiegoś 
surogatu sprawiedliwej równowagi międzyna- 
rodowej. Zwłaszcza my, Polacy, musielibyśmy 
uważać taką formułkę za zniszczenie wszystkich 
naszych nadziei. Jeżeliby pokój po obecnej woj- 
nie miał jeszcze ustalić dotychczasowy teryto- 
ryalny i polityczno-narodowy stan Polski. to 
zaiste pięknie podziękowalibyśmy drowi Elsne- 
rowi za jego fatalną formulkę. 


Grysmtacya pelityczna 
w Choerwacyj. 
I 


Zagrzeb, 12 kwietnia. 
(Gwałtowne przeobrażenia.— Koalicya chorwacko- 
madziarska i hr. Tisza. — Koalicya serbsko-chor- 
wacka. — Jej powstanie, rozmach i upadek. — 
Hasło odrębności chorwackiej. — „Stronnietwo 
prawa“. — Dwulicowość koalicyi. — Reakcya po 
sarajewskim zamachu. — „Hrvatska“ i „Dom“. — 
Pochwała wojsk chorwackich. — Wzajemność sło- 
wiańska. a ideały narodowe Chorwaeyi. — Chor- 
waci = Madziarzy. — Rola nacyonalizmu madziar- 
skiego. — Aspiracye Rosyi, a małe ludy słowiań- 
skie. — Barbarzyństwa wojsk rosyjskich. — Enun- 
eyacya „Union“. — Rozczarowanie Serbii. — Pro- 
blem środkowo-europejski). 


W ostatnich czasach znamienne czytamy w 
dzienniku „Hrvatska artykuły, ilustrujące ży- 


czego zasługuje na taką samą co tamto nagrodę. 
Tylko że my i wojska swoje (t. j. chorw. obronę 
krajową) i gospodarczo-finansową samoistność mu- 
simy zabezpieczyć od Madziarów, a nie od Au- 
stryaków. - 

„I Chorwacya jest samodzielnem królestwem, w 
myśl ustaw i odwiecznego prawa „,po-siostrą* We- 
gier, a więc z nicmi równouprawnioną; cokolwiek 
więc da się Madziarom, względnie Węgierskiemu 
Królestwu, to samo musi być danem Chorwatom 
t. j. Królestwu Chorwacyi*. 

W odniesieniu do systemu walki Rosyi i go- 
spodarki jej w ziemiach zabranych, na uwagę 
zasługuje inny artykuł „Hrvatski“ (w nr. 
996) p. t. „Jak Rosyanie gospodarowali na Bu- 
kowinie i w Galicyi?* Jak w mało którem z 
pism słowackich w Austryi, nazywa się tu dzie- 
ło barbarzyństwa rosyjskiego po imieniu i do- 
sadnie się określa uzurpowaną sobie przez Ro- 
syę rolę „wyswobodzicielki* Słowian austry- 
ackich. 

„..Zę sprawozdań tych wypływa — czytamy 
w dziennikach chorwackich — że dzikość rosyjska 
wzmogla się mimo kulturalnej pracy całych po- 
koleń. Brutałność i piekielne okrucieństwo — to 
cechy pionierów rzekomo idei zjednoczenia Sło- 
wiańszczyzny. Rosyanie pragną wejść do Carogro- 
du, pragną Adryatyckiego morza! Oni się obwolu- 
ją sami obrońcami słabych narodów! Lecz jeśli 
przygłądniemy się, jak owi „„wyswobodziciełe" i „o- 
brońcy* postępowali na Bukowinie i w Galicyi, 
wtedy dopiero będziemy mogli sobie przedstawić, 
coby się stało, gdyby istotnie do tego doszło, do 
czego Rosyanie dążą, gdyby mianowicie zawładnęli 
Carogrodem i całym półwyspem bałkańskim aż do 
Adryatyckiego morza. — Cierpienie i niedola nie- 
szczęśliwej ludności bukowińskiej i galicyjskiej są 
tak wielkie, że opisów ieh czytać nie można, aby 
nie przekląć tych potworów w ludzkiem ciele, któ- 
re wszędzie, dokąd przyjdą, przynoszą okropności 
i przerażenie. Oni grabią, oni palą, kradną, gwał- 
cą kobiety, pastwią się nad mężczyznami, rozbijają, 
sieką, zanieczyszczają i bezczeszczą wszystko — 
słowem wpadają w szał wściekłości. 

Nie chcemy i nie możemy twierdzić, że wszyscy 
są tacy. Bywali i tu i tam lepsi i uczciwsi, którzy 
nie chcieli rąk kałać ohydnemi zbrodniami; lecz 
tacy — to jednostki, białe kruki z pośród setek 
tysięcy czarnych. Zachodnio-europejscy publicy- 
ści, przeważnie nie mający pojęcia o Rosyi, pisali, 
jaki dobroczynny wpływ miał na moralność wojsk 
rosyjskich zakaz rozsprzedaży i picia alkoholu 
w Rosyi! Lecz jeśli owe rosyjskie wojska, co 
wdarły się do Galicyi i na Bukowinę, były trzeźwe, 
to w takim razie należy więcej bać się trzeźwego 
żołnierza rosyjskiego, aniżeli pijanego". 

W innym wreszcie artykule (nr. 999) omawia- 
jąc broszurę publicysty austryackiego Muni- 
na p.t. „Austrya po wojnie", zaznacza 
tenże sam dziennik chorwacki stanowisko 
Chorwatów wobec Serbii i szowinistycznych dą- 
żeń nacyonalistów serbskich, którzy, wyzysku- 
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ków rosyjskich. Podkreślić nawet należy AG) 
w dziesiejszych stosunkach nadzwyczaj dodatnie, | 
za jakie uważać trzeba, ze względu na morato- 
ryum, normalne urzędowanie wszystkich bez wy- 
jątku sześciu większych banków we Lwowie, które 
w zupełności mogą zaspokoić obecne wymagania 
kredytowe. Bank przemysłowy n. p. nie wykazuje 
obecnie obrotów mniejszych — w dziale przemysło- 
wym — niż lat ubiegłych; sposób i tempo udziela- 
nią kredytów w banku tym nie uległy żadnym o-| 
graniczeniom. 

Bamk przemysłowy, jako urzędowy orędownik | 
przemysłu galicyjskiego, wywiązał się chlubnie ze, 
swego zadania w czasie obecnym, mimo bowiem ' 
zmian, zaszłych na terenie galieyjskim, uruchomio- 
ne zostały, z wyjątkiem jednej, wszystkie fabryki, 
zgrupowane około Banku przemysłowego. Zazna-, 
czyć trzeba również, że z zakresu obecnej swej. 
działalności Bank przemysłowy nie wyłączył in-| 
nych także fabryk, które też, dzięki jego interwen-- 
cyi, zostały w ruch puszezone. 

Mglisto przedstawia się puszezona w prasie spra- 
wa eksploatacyi soli potasowych. Od kilku miesię-| 
cy krążą o niej rozmaite pogłoski, przekręcane 
przez informatorów, nie mających najmniejszego 
pojęcia o tem przedsiębiorstwie. Najpewniejszym | 
może być informatorem w tej sprawie Bank prze- 
mysłowy, jako współzałożyciel i jedyny gerant 
„Akcyjnego Tow. dla eksploatacyi soli potaso- | 
wych*. Z tego tedy kompetentnego źródła ezerpie- | 
my następujące informacye: Celem wyzyskania ob- 
fitych pokładów soli potasowych w powiecie kału- 
skim, w r. 1914 Wydział krajowy łącznie z Ban- 
kiem przemysłowym i uwzględnieniem akcesu spół- 
ki „Kali* — wiertnicze — założył akcyjne Tow. z 
kapitałem 10 milionów koron. Wydobywanie soli 
miało się rozpocząć w ubiegłej jesieni, kiedy miała 
być ukończona budowa domów fabrycznych i in- 
stalacya maszyn. Stanęła temu na przeszkodzie | 
wojna obecna. Przerwa ta jednak nie zmieniła w ni- 
czem dotychczasowych stosunków prawnych To- 
warzystwa i tylko gremium jego akcyonaryuszów 
o sprawach Towarzystwa decydować może“. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 kwietnia. 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 
= 

Wiosna. Od kilku dni mamy nieprzerwanie sze- 
reg pięknych słonecznych dni wiosennych. Nie- 
zwykłem podniesieniem temperatury odznaczał się 
zwłaszcza dzień wczorajszy. Słońce grzało przez 
cały dzień silnie, powietrze było ciepłe, wiatru ani 
śladu. Po ostatnim deszczu zaczęły szybko przy- 
bierać się zielonością nasze planty, kasztany okry- 
ły się pięknemi pączkami, a krzewy wszędzie roz- 
wijają się i zielenią coraz bardziej. Na plantach 


kalu Uniw. Lud. (ul. Dunajewskiego L 7). Udział 
bezpłatny. W razie niepogody wycieczki zostaną, 
odłożon na niedzielę następną. Powrót o godz. 6 
wieczorem. 

Komitet polskiego archiwum wojennego nadsy- 
łą nam następujący komunikat: 

Na rzecz polskiego archiwum wojeunego złożyli 
w dalszym ciągu: Ks. biskup Bandurski 100 K; 
Grona nauczyc. kursów: p. Kamerling 7 K, przy 
Unterbergergasse 6.60 K, Tow. szk. śred. im. Kra- 
sińskiego 21.20 K, kurs realn. Getreidemarkt 2.60 
K; Kapiszewska E. z Kinsiedel 20 K; L. Małeccy 
(N. Sącz) 5 K; Mohr A. 1 K; ks. Szneigert 1 K. — 
Nadto tytułem stałych datków miesięcznych człon- | 
kowie komitetu: Dr Bystroń 3 K; dr Gubrynowicz 
5 K; dr Haleckf*1 K; dr Janelli 2 K; M. Nacherów- 


Środa, 21 Kwietnia 1915. 


wyobraźni białych plam naszych” dzienników. = 
Biała plama podkopuje dobre imię Austryj'. 

Sądy doraźne w Przerowie »Ostrawsky Dennike 
donosi: 

Zawieszony swego czasu przez c. i k. komendę 
wojskową stan wyjątkowy w Ostrawie, został roz- 
|Szerzony na cały powiat Morawskiej Ostrawy, 

»Obzor« donosi, że w Przerowie z powrotem za- 
prowadzono stan wyjątkowy z polecenia e. i k. ko- 
imendy armii. 
|  Okrucieństwa Serbów w Bośnii. Z biura prasowe 
go c. i k. ministerstwa wojny otrzymujemy komu- 
nikat tej treści: 

„Dla illustracyi, w jaki sposób Serbowie przy 
pierwszych swoich napadach na terytoryum Bośni 
4 początkiem wojny postępowali z ludnością ma- 


IM. Janelli (II. Śchiittelstrasse 55/6). 


na 1 K; dr T. Nacher 1 K; dr W. Semkowicz 5 K; 
dr Słuszkicwicz 20 K; dr F. Smolka 10 K; dr W. 
Smolka 5 K; 8. Vrtel 3 K; J. Vrtelowa 1 K. — Dal- 
sze łaskawe datki przyjmuje skarbnik komitetu dr 


hometańską, posłużyć może następujący protokół, 
| spisany w swoim czasie przez jedną z komend sta- 
' eyj etapowych w Bośni: 
Rolnicy Mehmed Tabakowvić z Pomol, Ibro 
Bečirović z Pomol, dalej Alija Jašarović 
z Nuriči, Sali Sali Jašarović, Avdo Kresnić, 
| Bečir Salimović, Selim Sabanović (wszy- 
W epidemicznym szpitalu w Salzergut koło Oło-|scy z Nurići), dalej Redo Ramić z Pomol zjawili 
muńca znajdują się chorzy żołnierze różnych naro- | się dzisiaj w tutejszej komendzie stacyi etapowej i 
dowości, których cierpieniom wielką ulgę sprawia, zeznali do protokołu, jak następuje: 
rzadko spotykana troskliwość ordynującego leka-| Podczas drugiego napadu Serbów z początkiem 
rza dra Wladyslawa Kulczyńskicgo z Krakowa. | b. m. zostali zmasakrowani: 
Wielce pomocną mu jest siostra Elekta ze Zgroma-|  Malidijan Djebo, Ibro Tabaković, Mehmed Dedić, 
dzenia SS. Serafitek w Oświęcimiu, która z całem | Mahmud Ramić, Mujo Hasanović (powiat Rogatica). 
zaparciem się, niepomnua na niebezpieczeństwo za- | JUSO Hasanović, Osman DBegović — wszyscy w 
każenia się, stara się każdemu choremu ukoić jego | Pomol. 
bóle, a przez słowa pociechy i niezmordowaną pra-| W Stedra: Salih Fetić, Salih Ramić, Hussein Di- 
cę koło nich dodaje im otuchy w cierpieniu. Fakt, zdarević, Mujo Dizdarević, Ahmed Dizdarević, Muj- 


+ 


Podziękowanie żołnierzy. Otrzymujemy następu- 
jące pismo: 


„ten należy podkreślić i zacnym ludziom złożyć pu-|ko Ramić, Omer Ilominac. 


bliczne podziękowanie. W Dźibe: Mahmud Zuhrić, Alija Muladenoviś, 
Z Łodzi. Praski »Venkov« zamieścił z Łodzi w | Salko Dźikonović. 
Królestwie Polskiem korespondencyę, z której] Serbskie patrole i oddziały otoczyły w nocy do- 
przytaczamy ustęp następujący: my tureckie i zażądały środków żywności oraz by-: 
»Prawie przed naszem przybyciem do Łodzi roz- |dła, które im wydano bez oporu. Potem zażądali 
lepiono na murach miasta plakaty, charakterysty- | pieniędzy ze słowami: Dawaj pieniądze, żebyś sobie 
czne dla obecnej chwili wojennej, w języku nie- | życie okupił! - 
mieckim i polskim. Tekst plakatów był następu-| W ten sposób okupili się: Omer Jandrić ze Šte- 
jacy: dry za 70 koron, Omer Dizdarević ze Stedry za 90 
Polowym sądem miejscowej komendy armii w |koron, Ibriśim Huseinović z Dźibe za 90 kor., Ibro 
Łodzi zostali zasądzeni w dniach 18 i 20 marca br. | Bećirović z Pomol za 780 kor., Ramo Bećirović z 
na karę śmierci: Robotnik tkacki Rudolf Winkler | Pomol za 1500 kor., Osman Bećirović z Pomol za 
z Łodzi za szpiegostwo; 2. ceglarz Wacław Staliń- | 103 kor. 
ski z Kutna za to, że posiadał przy sobie broń, z| Dalej podali wymienieni, że w Nurići rolnik Der- 
którą chodził na rabunkowe wyprawy po wsiach; |vo Saban o vić został zastrzelony, a Hassan 5 a- 
3. Kupice Uszer Fischmann z Łodzi za szpiego-|banović zmasakrowany. 
stwo; 4. Robotnik Konstanty Szybilski z Łodzi za| Również gwałcili Serbowie kobiety. 
szpiegostwo; 5. krawiec Maryan Lewandowski z| Ponieważ znacznej liczbie z wymienionych Tur- 
Łodzi ża szpiegostwo; 6. pani Marya Szybilska z|ków spalono domy a bydło uprowadzono, proszą 
Łodzi za szpiegostwo. Wszystkie te osoby zostały | oni o pomoc w środkach żywności. 


+ 


dnia 20 marca b. r. rozstrzelane. — Łódź, dnia 21 | 
marca 1915. Miejscowy komendant armii«. 
Obiecauki. W dzienniku włoskim »ll Trentino«, 
wychodzącym w Trydencie, znajdujemy w nume- 
rze z dnia 12 b. m. notatkę (która już 10 b. m. u- 
kazała się w paryskim »Temps'ice), pod ironicz- 
nym tytułem »Początki oswobodzenia narodowego | 


Zeznania zdają się wiarogodne, gdyż podezas 
marszu przez tę okolicę znajdowano częstokroć 
zwioki pozabijanych Turków. 

Zbiegła z domu za Hindenburgiem. Pisma ber- 
lińskie donoszą, iż z pewnego niemieckiego miasta 
zbiegła z domu rodzicielskiego 15-letnia córka taj- 
nego radcy L. na wschód do okolie, gdzie się wal- 


Polaków«. Notatka ta podaje wiadomość, że z roz- |ka toczy, aby zobaczyć generała Hindenburga. — 
porządzenia Naczelnego Wodza we Lwowie urzę- ; Zbiegła dziewczyna czytała bardzo gorliwie o bo- 
dowanie w sądach odbywać się ma odtąd w języku |haterskich czynach, dokonywanych w Austryi 
rosyjskim, a tylko prowizorycznie w procesach | przez kobiety na różnych polach walk. 
miejscowych wolno używać jezyka polskiego. Ojciec wyznaczył wysoką nagrodę za odszuka- 
Jak widzimy, obietnice, zawarte w odezwie W. |nie zbiegłej córki. 
Księcia, ziszczają się co do joty... | Pomnik „tysiąca“ w Genui. Jak donoszą dzien- 
„Włoch o Polsce. Biuro prasowe N. K. N. donosi: | niki wloskie, w Genui dnia 5 maja b. r. odsłonięty 
W Medyolanie, jak donosi »Corriere della Sera« z zostanie pomnik t. zw. „Mile“ — czyli „tysiąca 
29 marca b. r., odbył się odezyt Ernesta Vercosi | Gasibaldczyków, na upamiętnienie pięćdziesięciole- 
o Polsce. Mowea, zcharakteryzowawszy przyczyny | cia ich najważniejszego czynu. — Dnia 6 maja 1860 
| obeenej wojny europejskiej, doszedł do wniosku, | odpłynął Garibaldi na czele tysiąca mężów dwoma 
że sprawa niepodległej Polski wysuwa się obecnie | okrętami do „królestwa obojga Sycylij“, pobił woj- 
na pierwszy plan; przedstawił w krótkim szkicu | sko króla neapolitańskiego i w końcu wjechał zwy- 
dzieje Polski porozbiorowej i porównywał mani- cięsko do Neapolu, położywszy w ten sposób pod- 
fest W. Ks. Mikołaja z obietnicami Napoleona LI. | walinę pod dzieło zjednoczenia Włoch. Pomnik dla 
Prelegent odczytał odezwę Sienkiewicza i zakoń- | tego tysiąca walecznych, mający być odsłonięty ©- 
czył swe wywody twierdzeniem, że dla przyszłej beenie w Genui, jest dzielem rzeźbiarza Eugenio 
równowagi europejskicj i stałego pokoju koniecz- | Barone. Gabryel d'Annunzio wygłosić ma przy od- 
nem jest utworzenie niepodległej Polski. słonięciu uroczyste przemówienie. Jak mówią, bę- 


rozpoczęli ogrodnicy miejscy w wielkich rozmia- 
rach prace około klombów i kwietników przy po- 
mocy robotnie i robotmików, którzy nadto grabią. 
i porządkują trawniki. 


jąc szlachetne uczucia jedności plemiennej i 
braterstwa wielu Chorwatów (w koalicyi), zy- 
skali znaczny wpływ i znaczenie na ziemiach 
chorwackich, zdołali sobie zyskać nawet popar- 
cie u rządu na to tylko, aby dopomódz tajnej| W tym roku posiadają planty jednę ozdobę wo- 
agitacyi w jej nieprzyjacielskich wobec kraju | jenną, jakiej dawno nie było. Są to liczne gniazda 
i państwa działaniach, lekceważących  najzu- | gawronów, mieszczące się na kasztanach plantacyj- 
pełniej i wrogich dla narodowych i polityczno-inych, zwłaszeza w okolicach teatru miejskiego i 
państwowych interesów Chorwacyi. Taktyką |ulicy Kopernika. Stada tych ptaków, spędzonych 
obłudy i podejścia dosięgła propaganda serbska | z okolic kraju do miasta odgłosami strzałów, gro- 
bardzo problematycznych  eelów, „ wobec któ- madzą się na drzewąch i kraczą niefyasobliwie, nie 
rych zachwiała się cała budowa jej orgunizacyi; |robiąc sobie nie z tych licznych utrapień, na jakie 
straszne zaś skutki jej przewrotnych, niecty- |narażona jest obecnie ludność krakowska. Niewy- 
cznych dążeń ponoszą dzisiaj Serbowie sami na ewakuowani ci mieszkańcy kasztanów krakow- 
skórze własnego kraju. Tu powołuje się |skich mają licznych wrogów wśród spacerowiczów 
„Hrvatska“ na ważną w tym samym przedmio- | na plantach, którzy domagają się, by straż miejska 
cie  enuncyacyę organu - Staro-Czechów, | gniazda ich usunęła. Nie brak nawet i takich ner- 
„Union“, którą tutaj ze względu na jej zna-|wowców, których krakamie gawronów doprowadza 
czenie przytaczam w przekładzie: do rozpaczy. Na razie usuwanie gniazd gawronich 

„Serbia musiała się już dzisiaj przekonać, że jej, z kasztanów plantacyjnych byłoby bezceliwe, gdyż 
rachunek, z którego stanowczy wyprowadzała|w obecnym czasie ulepilyby sobie gniazda natych- 


wo kierunek i charakter oryentacyi politycznej; wniosek o wewnętrznem niezadowoleniu w Austro- 
przeważającej części Chorwatów. I tak n. p.| Węgrzech, najzupełniej okazał się jałowym. Gdyby 
w artykule wstępnym p. t.: „Pochwała chor- | się Serbia wcześniej była zakrzątnęła około zapo- 
wackich wojsk“ (nr. 995 in.) z racyi zajęcia 'znania się z ideologią austro-węgierskich Słowian, 
Kirlibaby i okolie przez chorwacką obronę kra-,nie przyszłoby bylo zapewne do owej tragicznej 


jową i legiony polskie, nawiązując. do licznych | 


w prasie niemieckiej i węgierskiej pochwał pod 
adresem Chorwatów, podkreśla dziennik uświa- 
domienie nafódowe i państwowe chorw. żołnie- 
rzy: 

„Chociaż przeciwnikiem ich (t. j. chorw. żołn.) 
był pokrewny im naród rosyjski, nie zachwiali się, 


krzyżowej drogi. 


= dzie to poemat „ad hoc“ napisany przez dAnnun- 
że świata. 


miast gdzieindziej. Gniazda te można będzie skute- zia. Dla wygłoszenia go przyjedzie W Annunzio do 
Białe plamy na dziennikach. Wiedeńska „Arb. 


cznie usuwać z plant dopiero wtedy, gdy zniosą 
jaja. Tymczasem trzeba znosić cierpliwie krzykli- 
wy koncert stworzeń, bardzo mało muzykalnych. 

Z wiosennych dni korzystają w całej pelni nieli- 


Ztg** z 16 b. m. zamieściła artykuł następującej 
osnowy: c 


Genui specyalnie z Arcachon we Franeyi, które 
‘sobie obrał za miejsce dobrowolnego wygnania, 
„rozgoryczony, że ojczyzna jego — Włochy nie chcą. 
|wziąć udziału w wojnie według jego życzenia. 


Słowianie w Austro-Węgrzech | czni mieszkańcy, pozostali w mieście. Na plantach 


okazują w tym historycznym momencie głębokie|i Błoniach snują się szeregi osób; panie w wiosen- 


zrozumienie rzeczywistości i dają dowód, że się 
w daleko większej mierze otrząsnęli z romantyzmu, 
aniżeli ktokolwiek mógł był przewidywać. Musi- 
my szczególny nacisk położyć na fakt, że nasze 
przygotowanie obrony posiada głębsze znaczenie. 


ami też nie dali się uwieść próżnym frazegom o sło- | Kto widział naszych braci, idących na pole walki; 
,wiańskiej wzajemności”... „Chorwaci dziesiątki lat | kto widział ich powagę i radość, musi przyznać, 
"uczą swój naród, że miejsce jego obok ludów mo-|że tu działała nie tylko dyseyplina, lecz, że ich tak- 
narehii Hebsburskiej, że on musi sobie w tej mo-|że i coś innego jeszeze naprzód pędziło. Nie skłą- 
'narchii wywalczyć warunki samoistnego, pań-|miemy, jeśli powiemy, że wszyscy oni mniej lub 
„stwowego bytu, że w oddzielnym, chorwackim, nie- więcej instyktownie odczuwali, że zagrożone są 


nych już strojach, mężczyźni bez zarzutek. W nic- 
których kawiarniach ustawiono już stoliki na cho- 
dnikach »sub Jove«; skwapliwie zajmują je goście, 
żądni świeżych wiadomości dziennikarskich. 

Coraz pomyślmiejsze wieści z terenu wojny, oraz 
przecudna aura wiosenna, składają się na coraz 
lepszy humor i dobry nastrój Krakowa. Nawet ne- 
urastenicy czują się lepiej; widocznie kąpiele sło- 
neczne są najlepszem lekarstwem na nerwy. 

Przygotowania do ewakuacyi Krakowa. Biuro 
wojskowe dla spraw ewakuacyjnych w tutejszym 


'zawisłym organizmie ma pracować nad swoim po-|ich prawa, prawa zdobytej przez nich wyższej kul- | magistracie dzisiaj prawdopodobnie ukończy wy- 
stępem, oraz pomnażaniem blasku i powagi Naj-jtury. Bronimy państwa wewnętrznej samopomocy, |gotowywanie legitymacyj na pobyt w twierdzy 


wyższego Domu“... 


Żoinierz chorwacki wie dobrze, że Rocyanie, 


„pragną go oderwać od jego prawowitego króla i Czują to i nasi wojownicy, uczucie to pod wielu |jtnicy magazynowi i t. d., 


poddać go mordercy Karagjoręjevićowi, że chcą | względami pociesza ich i dźwiga”. 
„zeń uczynić serbskiego niewolnika. — Dlatego za- 
iświadcza on dzisiaj swem bohaterstwem przeciw 
„takim usiłowaniom, przelewa krew za swego króla, 
gdyż jest przekonany, że nie masz dlań szczęścia i 
bezpieczeństwa w losach, jakie mu zgotować pra- 
gnie rosyjskie okrucieństwo. — Chorwacki żołnierz 
twie dobrze, że, walcząc o byt monarchii, walczy 
zarazem za Swoją w niej przyszłość". 


Pajo. 


Banzi lwewskie, 


„Dziennik Kijowski“ otrzymuje z kół 


bankach lwowskich w chwili obecnej: 


Równocześnie jednak dodaje organ narođo-! piętnaście banków i czysto hipoteczne galicyjskie, mienia ministerstwa robót publicznych radca min. | dzie 
wej partyi chorwackiej niezmiernie ciekawy ij Towarzystwo kredytowe ziemskie. Że wspomnia- | Opolski, z namiestnictwa galicyjskiego starszy | to musi ona przy, ada i » 
nej liczby banków — dwa, a mianowicie: Bank kra- | radca budownictwa Dujanowiez, z Wydziału krajo- | wię, CO Się kryje i chowa. My vas pojmujemy, dla- |do obywateli państw neutralnych. żyjących w Pa-. 
Bank przemysłowy miały ściśle charakter! wego starszy inżynier Korasadowicz, z kierowni- | czego ludność w krajach cieszących się wolnością ryżu, o zaprzeczenie fałszywej wiadomości. Kores- 


śmiały komentarz do pochwał austryacko-we-: 
gierskiej prasy, które tutaj pomijamy, jako jowy i 
znane już z dzienników wiedeńskich: 
my się nie zadowolimy pustemi słowami, a żą-, własnością. Z pozostałych trzynastu banków, sta- 
(,damy, by po słowach nastąpiy i czyny, aby ;nowiących własność prywatną, cztery były samo- 
się nucieleśniły sprawiedliwe, naturalne, doydzielne: Bank hipoteczny, Galicyjski ziemski Bank 
wzmosnienia monarchii, ale także i narodu chor-; kredytowy, Bank kupiecki i Galicyjski Bank ludo- 
waekiego zmierzające dążenia. — Chrobry żoł-;|wy. Dziewięć innych — stanowiły filie banków wic- 
«mierz chorwacki nie zapomina i w momencie, deńskich, między innemi także Banku austryacko- 
największego niebezpieczeństwa 0 Swej ojózy- pgi Ea 
tnie... Ten sam żołnierz chorw., który umie na | Z chwilą opuszczenia Lwowa przez władze au- 
polu walki porachować się z wrogiem, nie bę-, stryackie, zawiesiły urzędowanie wszystkie powyż- 
izie mniej gorliwym w walce pokojowej, kiedy ,sze banki, z wyjątkiem Banku przemysłowego, któ- 
zażąda, by mu oddano to, co mu się słusznie, ry nie wstrzymał swoich normalnych czynności, 
należy”. nawet w dniu wkroczenia wojsk rosyjskich. Wkrót- 
Znamienne są też słowa, jakie czytamy w tym ce wznowiły urzędowanie inne także instytucye 
samym przedmiocie w organie ludowców, posła, lwowskie: Bank krajowy, Bank hipoteczny, Bank 
E aStefanaRadicå (w swoim czasie pre-j kupiecki, Ziemski Bank kredytowy i Bank ludowy. 
Jegenta i w Krakowie), p. t. „D o m“. jWobec stałego urzędowania Galicyjskiego Towa- 
„Czegokolwiek żądają Madziarzy — czytamy ; rzystwa kredytowego ziemskiego stwierdzić należy, 
tum — tego samego żądamy i my, gdyż krew na-|że od kilku miesięcy funkcyonują wszystkie insty- 
sza cenną jest tyleż, co i krew madziarska, a o bo-itucye krajowe i samodzielne; stwierdzić to należy 
haterstwie naszem powiedział sam hr. Tisza, że.w imię prawdy i dla uchylenia wszelkich wątpliwo- 
die ustępuje ono w niezem madziarskiemu. wobec ści. najbardziej przykrych i niepożądanych dla ban- 


jstrzeżemy granic środkowo-europejskiego proble- | dla osób cywilnych, w służbie wojskowej pozosta- 
mu, bo przecież on jest problemem naszego bytu. | jącyćh, oraz dla ich rodzin. Są to przeważnie robo- 


zamieszkali w Woli Ju- 
stowskiej, Przegorzałach, Toniach i t. d. Legityma- 
cye doręczą im odnośne władze wojskowe. Osoby 
te objęte są osobnym spisem wojskowym i na wy- 
padek oblężenia przyjmie je wojskowość na swoje 
utrzymanie. 

Komisya ministeryaina dla obwałowania Wisły. 


„Otrzymujemy wiadomość, że w dziennikach lon-| Wojowwiczy profesor. Jak donosi „Berliner Ta- 
dyńskich i paryskich znajdują się najdziwaczniej-; geblatt" z Rzymu, znany ze swoich sympaty) nie- 
sze doniesienia o Wiedniu i Austryi, doniesienia mieckich profesor rzymskiego uniwersytetu D e- 
pod pewnym względem tak śmieszne, że podziwiać s ollis, którego prelekcye były ciągle przerywa- 
należy łatwowierność, z jaką się je tam podaje i|ne demonstracyami frankofilskiemi, w sposób do- 
przyjmuje. W zbijaniu oczywistego głupstwa nie raźny wymierzył sobie sprawiedliwość. Oto w cza- 
pójdziemy tak daleko, abyśmy gospodarcze poło-, sie przechadzki w okolicy villa Borghese ujrzał pro- 
żenie tego wielkiego miasta i nastrój umysłów, fesor dnia 17 b. m. jednego z głównych krzykaczy, 
wszystkich jego obywateli przedstawiali w bar-, który był na tyle źle wychowany, że idąc za profe- 
wach różowych; jest rzeczą oczywistą, że każdy sorcem wyśmiewał się z niego. Bez wielkich ceregieli 
odczuwa niezmierny ciężar tej dziewięciomiesię- | złapał profesor młodego człowieka za kark i wy- 
cznej wojny i że z powodu ciężkich i bolesnych | chlostał go dotkliwie „coram populo“. Z powodu 
ofiar dusza każdego pogrążona jest w smutku. — tego wypadku żywioły antyniemieckie nie mogą 
Wystarczy te „doniesienia“ powtórzyć, aby każde- się uspokoić. Studenci zwołali zebranie w ceļu za- 
mu uprzytomnić, że są przesadą i wymysłem. | protestowania przeciw takiemu sposobowi obejścia 

Ważniejsze jest pytanie, skąd pochodzą te wy- się. Zamierzają oni nowe demonstracye, a jeden z 
mysły, gdzie jest ich źródło i dlaczego ich przed- | radykalnych posłów wniósł nawet w tej sprawie 
miotem jest właśnie Austrya; Węgry nie. interpelacyę w Izbie. 

Otóż nie ulega wątpliwości, że źródlem tych, Działa na paryskim łuku tryumfalnym. Paryski 
śmiesznych, a złośliwych wymysłów i bredni o korespondent „Züricher Post“ pisze: Komunikat 
położeniu wewnętrznem w Austtyi jest ograni- niemiecki z 12 kwietnia wspomina: Wedle zeznań 
czenie wolności prasy. Że cenzura krępuje, oficerów francuskich, mają być katedry Notre 
polityczną dyskusyę i uniemożliwia każde słowo o,Dame w Paryżu, oraz w Troyes, jakoteż wybija- 
przyszłości państwa — jest rzeczą oddawna wia-!jące się wysokością budowle państwowe, jak Bi- 


miarodajnych następujące informacye o! Od niedzieli dnia 18 b. m. bawi w Krakowie komi-; domą. Ale ona hamuje teraz nawet najmniejsze u- bliotcka Narodowa, Pałac Sztuki; Dom Inwalidów, 


|sya miuisteryalna dla obwałowania Wisły od Kra-| żalenie się, a jeżeli zagranica, odnosi się to także! Louvre i t. p. zaopatrzone w urządzenia wojskowe, 


poż "MODĘ | |||... >, l aU a 


„lecz | krajowy, jako założone przez Galicyę i będące jej. ctwa regulacyi Wisły starszy radca budownictwa 


Regiee i dwóch delegatów wojskowości. | 

Jak się dowiadujemy, przy robotach około ob-| 
wałowania po raz pierwszy użytych zostanie w, 
myśl ogłoszonej dawniej zapowiedzi ministerstwa. 
1000 jeńców rosyjskich. Jeńcy owi będą pomie-, 
szczeni w 100 barakach, których budowa rozpocz | 
nie się w przysziym tygodniu. 

Egzamina dojrzałości uczenie. Zakład naukowy 
im. H. Kaplińskiej w Krakowie, ulica Gołębia 5, 
podaje do wiadomości, że uczenice, chcące złożyć 
egzamin dojrzałości, winny nadesłać swe podania 
do Rady szkolnej krajowej w Białej na ręce dy- 
rekcyi Liceum najdalej do końca kwietnia. 

Dia dzieci urządza Uniwersytet Ludowy w nie-| 
dzielę 25 b. m. zamiast zwykłej pogadanki — wy-| 
cieezki pod kierownictwem sił odpowiednich. Dzie- 
ci, mające ponad 9 lat, udadzą się za miasto (praw- 
dopodobnie na Panieńskie Skały). Poleca się za | 
brać ze sobą podwieczorek i cieplejsze ubranie. — 


Dzieci młodsze udadzą się na zabawy do parku. —|i Londynie opowiada o Austryi, jest tylko wolmem |kien w Tuilleryach nie czają się przypadkiem reg 


Zbiórka dla obu grup o godz. 134 po południu w lo-' 


Przed zajęciem Lwowa urzędowało w tem mieście | kowa do Oświęcimia. W komisyi bierze udział: z ra. do czytelnika wewnątrz monarchii austryackie jak reflektory, stacye telegrafu iskrowego oraz ka 


nniki stale widzi wypełnione białemi plamami, | rabiny maszynowe. 
jść do przekonania, że tam Bóg, „Matin“ napada na ten komunikat i zwraca się 


myśli i zdania, pod białemi plamami szuka rzeczy ; pondent wasz nie wie, czy na wieżach Notre Dame 
zupołnie innych od tego, co one oznaczają. — | urządzono stacyę telegrafu iskrowego, wie jednak 
W Wiedniu są ludzie, jak się zdaje, tego zdania, |i każde đziecko może stwierdzić, że na łuku 
że sprawie państwa służy się najlepiej wtedy, gdy tryumtalnym na placu Etoile, posiadają- 
się oczyszcza dziennik z każdego szczerego i uczci- | cym widok nieporównany, zaprowadzono wrządze- 
wego słowa, gdy się nie podnosi głosu krytyki na-|nia dla odpieraniabalonówi że na najwyż- 
wet najbardziej oględnej, jeżeli się w dziennikach | szej terasie od trzech tygodni wzniesiono obszerne 
przedstawia wojnę, której brzemię każdy stokrotnie | rusztowanie z belek. Gołem okiem rozpoznać mo- 
odezuwa, jako niewinną sielankę. budzącą uczu- |żna „czerwone spodnie* na tej napowietrznej wy- 
cia radości, zadośćuczynienia i zadowolenia. że się | sokości, przechadzające się przed budką strażniczą. 
takie obrazy wytwarza na łamach dzienników, to | Podczas pierwszego ataku nocnego Zeppelinów 
nie znaczy to bynajmniej, że temu upiększaniu ktoś ! strzelano też potężnie ztryumialne- 
wierzy; przeciwnie to przystrajanie budzi podej-|go łuku. 

rzenie i podnieca do nieufności. Cenzura istnieje Dalej nie ulega wątpliwości, że urządzenia 0- 
wszędzie w tym czasie wojennym; ale w innych | chronne w Louvrze oraz na innych budowlach 
krajach — i to jest ta bolesna różnica — strzeże | publicznych wzniesiono pod kontrolą wojskową i 
ona tylko ogólnego dobra państwowego, gdy tym-|trzeba sobie postawić pytanie, czy urządzenia te 


czasem w Austryi usuwa się nawet zwyczajne za-|zostały zaprowadzone tylko dla ochrony Monny, 
żalenie, a przez to daje się powód do powstawa- Lizy, oraz Wenus Milońskiej, czy też może za wo- 


nia niepokojących pogłosek. To, co się w Paryżu | rami z piasku oraz zabarykadowanemi otworami o- 


od wszelkiego skrupułu przystrajaniem w kwiaty |flektory lub karabiny maszynowe. Używania wiel- 
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kiego łuku tryumfalnego dla celów wojskowych 
nawet „Matin“ zaprzeczyć nie może. 
Jeruzalem wojskowym chozem tureckim. == 
„Frankfurter Zeitung“ donosi, iż miasto Jeruzalem 
zamienili Turcy obecnie w wielki obóz wojskowy. 
Na dawnym placu kościelnym odbywają się zgro- 
madzenia ludowe, na równinach przed górą Oliwną, 
niedaleko Bożego Grobu oraz obok ogrodu Getse- 
mańskiego ćwiczą się tureccy żomierze. Jeruzalem 
pełne jest Turków, Czerkiesów, Arabów i Kurdów, 
od których odbijają wysokie, tęgie postawy ofice- 
"rów niemieckich. 


Zmarli: 

W Minersville Pa. (Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej) zmarł po ciężkiej chorobie ś. p. Kazi- 
mierz Owińnski, absolwent prawa uniwersytetu 
Jagiellońskiego, w 27 roku życia. Zagrożony cięż- 
ką chorobą płuc, udał się dla ratowania zarowia 
za granicę, do Włoch; stąd miał wyjechać do pół- 
nocnej Afryki, jednak nadchodząca burza. wojny 
zmusiła go szukać spokoju za Atlantykiem. Tam 
pielęgnowany w domu przez swego serdecznego 
przyjaciela ks. Józefa Gaździka, zmarł dnia 18-go 
marca b. r — Na miejsce wiecznego spoczynku 
towarzyszyły jego trumnie tłumy wychodźców, w 
których pamięci dobrze się zapisał w czasie krót- 
kiego tam swego pobytu; nad grobem przemawiali: 
ks. Gaździk i Pachucki. 

»Legieny w Karpatach. Rok 1914«, Nakładem 
N. K. N. wyszła w Wiedniu książka o walkach IL. 
i HI. pułku Legionów w Karpatach od początku 
października po koniec grudnia 1914 r. We wstępie 
zaznacza autor, dr B. Merwim, że książka jego nie 
rości sobie pretensyi ani do miana pracy strategi- 
cznej, ani historycznej. Są to raczej spisane wra- 
żenia obserwatora, a czasami świadka pracy i 
przejść Legionów na terenie karpackim. Mając 
dużą swobodę ruchów, mógł autor zaobserwować 
zarówno środowisko, wśród którego Legiony wal- 
czą, jako też i nastrój, jaki wśród nich panuje. — 
Książka, formatu ósemki, zawiera 134 stronie dru- 
ku i 36 ilustracyj, Ilustracye te są prawdziwą ozdo- 
ba książki. Są to bez wyjątku doskonałe fotografi- 
czne zdjęcia grup Legionów na samej linii bojowej. 
lub też poza nią. — W tekście, prócz historyi kam- 
panii karpackiej Legionów i zajmujących licznych 
epizodów z walk, znajdują się ponadto rozdziały, 
traktujące o urządzeniach, gospodarce i poszcze- 
gólnych instytucyach wojskowych Legionów. 

Książka, ze względu na niesłychanie każdego 
Polaka obchodzący temat, zmagania się naszej 
młodzieży w walce o niepodległość ojczyzny, musi 
wzbudzić bardzo szerokie zainteresowanie w sp9- 
łeczeństwie. Także i to, że dochód z książki, któ- 
rej przystępna cena wynosi 1 K 50 h, przeznaezo- 
ny jest na fundusz wdów i sierót po poległych le- 
gionistach, powinno się przyczynić do jej jak naj- 
większego rozpowszechnienia. 


Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Arcyksiążę 
Franciszek Salwator, jako zastępca protektora 
J1erwonego Krzyża, nadał bronzowe medale hono- 
rowe Czerwonego Krzyża z dckoracyą wojenną z 
uwolnieniem od taksy: Aleksandrowi Łotoekiemu, 
Piotrowi Masezukowi, Leonowi Nahujowskiemu, w 
dywizyjnym zakładzie sanitarnym piechoty Nr 11; 
sierżantowi Józefowi Ostrowskiemu,  rezerwistom 
zapasowym Janowi Hofmanowi i Bazylemn Smaże 
w zakładzie sanitarnym brygady Nr 15; służącemu 
oficerskiemu Władysławowi Kozakiewiczowi w 4 
pułku ułanów obrony krajowej; Władysławowi 
Fuchsowi i Adolfowi Paszce w 80 p. p.; zakonni- 
com i siostrom zakonnym Marcie Brandys, Justy- 
nie Karahanównej, Pu!cheryi Krzyżanowskiej, Ge- 
nowerię Maciejswskiej, Stanisiawie Marczakównej, 
Klarze Mariińskicj, Geravdzie Orlik, wszystkim w 
szpitalu rezerwowym Nr 1; sierżantowi Józcfowi 
Nyczowi, plutonowemu Piotrowi Leniusowi, szere- 
gowcom pospolitego ruszenia Józefowi Argasiń- 
skiemu, Fr. Jasnoszowi, Grzegorzowi Niedzielskie- 
mu, Janowi Bemnacikowi, wszystkim ze szpitala 
rezerwowego obrony krajowcj Nr 1; Jakóbowi So- 
likowi, Janowi Peterkowi, w ruchowym szpitalu 
rezerwowym Nr 5/10; Józefowi Banie, Karolowi 
Chromemu, w szpitalu cholerycznym w Chrzano- 
wie; sierżantowi Janowi Ozaudernie, kapralowi St. 
Baranowi i Michałowi Nodze i Fr. SŚmardzie w m- 
chowym szpitalu rezrwowym Nir 6JL.; szercgoweowi 
Jerzemu Buczackiemu w szpitalu w Koloszwarze; 
żołnierzom sanitarnym St. Kowalczykowi i Anto- 
niemu Sroce w szpitalu polowym Nr D/I.; Fr. Pel- 
zowi, Józefowi Szczygłowi, Janowi Tatoniowi, 
Woj. Białoskowi, z 20 p. p.; Józefowi Białowąsowi 
z 89 p. p; Wojciechowi Kołedziejowi z 57 p. p.; 
ułanowi Fr. Labusowi z 2 pilku ułanów; szeregow- 
eom: Wojciechowi Piskorzowi z 84 pułku piechoty 
pospolitego ruszenia, Michałowi Sasowi z 57 pułku 
piechoty, Janowi Lubkowskiemu z 20 puiku pic- 
choty, żołnierzowi sanitarnemu Tr. Ulaneckiemn 
w szpitalu w Kętach; kaprałowi Janowi Radom- 
skiemu, Teodorowi Walidudzie, Piotrowi Żarkow- 
skiemu, oraz szeregoweom Karolowi Jankowskie- 
mu, Janowi Popowiczowi, Marcinowi Pryszezew- 
skiemu i Michałowi Rudec, wszystkim w rucho- 
wym szpitalu rezerwowym Nr 2/X1. 


sk 


»Wiener-Zeitung« z 17 b. m. ogłasza: Najwyższe 
pochwalne uznanie (Signum laudis) otrzymał nad- 
pomieznik 1 bat. saperów z Krakowa p. Władysław 
Mroczyński. 

Ciąpnienie loteryi klasowej. Z Wicdnia dono- 
RE Przy wczorajszem ciągnieniu loieryi klasowej 
20.000 K wygrał Nr 80.783, a po 10.000 K Nra 
6.452 i 44.078, 


ych ewakuowanych z nad dolnego 
Buadajca 
w Administracyi „Nowej Reformy“: 
Leontyna Stepgnówna 2 K. 50 h (dla dzieci); za 
pośrednictwem Fabiana Tomanka goście zebrani 
przy dekoracyi wachmistrza pow. Michała Seitza 
srebrnym krzyżem zasłygi 60 K. 
Na Samarytaniną nolskiego , 
złożył w Administracyj „Nowej Reformy“ Bole- 
sław Śmiałowski z Pragi 100 K, 
B. Dia biednych owaktowąnych 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 
Za pośrednictwem wachmistrza St, Płachcińskie- 
go zolnierze-woźnice (poczta polowa 502) 233 K 
(dla osób przeważnie z powiatu Nisko, Brzozów); 
urzędnicy i robotnicy kopalni „Kmita“ w Tenczyn- 
ku 25 K. 


Dia biedu 


złożyli 


Na Legiony polskie 

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 

Adam Cholewka z Sarajewa 10 K; Leontyna Ste- 
Panówną 2 K 50 h jako 2% płacy naucz. za kwie- 
cień; Marya Domagalska 5 K jako % od pensyl za 
kwiecień; za pośrednictwem Michała Wilczyńskie- 
go Polacy-żołnierze na okręcie wojennym R. M. 8. 
Erzh. Ferdinand Max 15 K. 


Na fundusz wdów po Legionistach 
złożyli w Adminmistracyi „Nowej Reformy 


(dą 
: 


magistratu m. Drohobycza. 


Dła ofiar wojny 
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 
Karolina Grodecka 20 K; Marya Domagalska 5 
K; podoficerowie 1 bat. art. konnej ża pośredni- 
ctwem Bronisława Berdela 60 K; personal ekspo- 
zytury ogrzewalni maszyn w Chabówce 80 K 50 h. 


Teatr miejski w Krakowie. 


We środę: »Krakowiacy i góralex. 
We czwartek: »Krakowiacy i górale«. 


protektoratem J. E. generałowej Kukowej). 
W sobotę: „Psia sprawa“, sztuk 
mana Bahra. 


Bronisławowie Bałandowie 10 K zamiast kwia- 
tów na trumnę Ś. p. Adolfa Niemcowa, komisarza 


W piątek: Koncert na rzecz kalek-żolnierzy (pod | można w czasie od godz. £—12 w poludnie i od 2 


a w 4 aktach Her- 


W niedzielę po południu: „Kościuszko pod Ra- 


i litewskim, rozpoczęli uderzenie na gubernię 
cławicami"; wieczorem: „Psia sprawa”. 


suwalską. Przedtem mianowicie ze strony To- 
syjskiej donoszono o walkach na tym terenie z 
ustępującemi niemieckiemi strażami tylnemi. 
Teraz nagle sprawozdanie niemieckie donosi o 
ożywionej czynności niemieckich straży prze- 
dnich. Zmiana wyrażenia jest znamienna. 


Repertoar teatru ludowego w sali „Nowości“, 

We czwartek: „Śluby Dębnickie*. 

W sobotę: „Śluby Dębniekie'*. 

W niedziele przed południem: „Królowa Lilijka“. 
Ceny do połowy zniżone; wieczorem: „Śluby Dę- 
bnickie'". k 


Zntrzętetnle transporti iekarstw 
GE Austri i Riemlet. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 21 kwietnia. 


Dział ekonomiczny. 


* Sprzedaż obuwia. Izba handlowa i przemysło- 
wa w Krakowie zawiadamia interesentów, iż w mą- 
gazynie etapowym na dworcu zestawczym jest do 
nabycia około 900 par trzewików i butów, nie- 
|zdatnych do celów wojskowych. Obuwie obejrzeć 


»Riecz< donosi: 

Ambasador amerykański w Petersburgu 
wniósł u rządu rosyjskiego zażalenie przeciwko 
itemu, że wielkie przesyłki lekarstw i darów 


skańskicgo Czerń rż au- 
|do 8 wieczorem. Oferty przyjmuje zaraz magazyn | METY e IDO Czer p POR Krzyża dla sai 
stryackich, węgierskich i niemieckich towa- 


ietapowy w Krakowie (Ftanpenmagazin. Krakau š 
vØ y * ( poj '|rzystw ratunkowych zostały zatrzymane w Chi- 
rbahnlrof) u wylotu ulicy Długiej. ja 8 Tan E sy 
nach i w Władywostoku, ponieważ rząd rosyj- 

ski domaga się cła importowego w wysokości 


1 
a 


Główna kwatera ogłasza następujący kon 


party, 


tyla się coinęła. 


wietrze. 


Sesz wojenna Sejmu wężierskłe80, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Budapeszt, 21 kwietnia. 
Na posiedzeniu Sejmu węgierskiego po 3d- 
czytaniu telegramu arcyks. Fryderyka w od- 
powiedzi na onegdajszą manifestacyę Sejmu 
węgerskiego, przedłożył prezydent. ministrów 
hr. Tisza kilka projektów ustaw, między inne- 
mi zaś projekt w sprawie przedłużenia ważno- 
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ści mandatów i uzupełnienia zarządzeń WYR 


kowych na czas wojny. 

Minister sprawiedliwości Balogh przedło- 
żył cztery projekty ustaw, między temi przed- 
lożenie o konfiskacie majątków zdrajców sta- 
nu, dalej ustawę o karaniu nadużyć przy do- 
stawach wojskowych (żywe oklaski). 

Minister obrony kraj. bar. Hazay przedło- 
Żył ustawę o uzupełnieniu pospolitego ruszenia 
i przedłożenie o wcieieniu pospolitego ruszenia 
do ciał wojskowych, które się uzupełniają z Ga- 
licyi i Bukowiny. 3 

Minister skarbu Teleszky przedłożył sze- 
ściomiesięczne prowizorywn budżetowe. 

Wszystkie projekty ustaw, odesłano do ko- 
misyi. 

Prezydent wniósł, aby nastepne posiedzenie 
cãbyé 22 bm. 

Pos. Rakowszky oświadczył się prze- 


ciwko temu wnioskowi, gdyż w myśl regulami-_ 


nu każda środa ma być przeznaczona na inter- 
pelacye. Już zmiana w ministerstwie spraw za- 
granicznych podczas przesilenia wojennego 


Komunikat głównej kwatery tureckiej. 


(Telegram e. k. Biura korespondeneyjnego.) 


Potyczki, trwające od trzech do czterech dni na froncie kaukazkim w okolicy Mylo 
blisko granicy, zakeńczyły się wszystkie na naszą korzyść. Nieprzyjaciel został do granicy od- 


Wezeraj usiłowała ilotyla nieprzyjacieiska zbliżyć się do cieśniny Dardanelskiej. Jest pe- 
wnem, że dwa nieprzyjacielskie torpedowce zostały trafione przez nasze pociski, poczem flo- 


"Nasz aereplan rzucił podczas wzlotu rekognoskacyjnego z powodzeniem komby na okręt 
nieprzyjacielski koło Tenedos i wrócił mimo ognia nieprzyjacieiskiego bez szkody. 

Nasz torpedowiec »Timur Hissar« zaatakował dnia 17 bm. na morzu Egiejskiem z pełnem 
powcdzeniem angielski okręt transportowy »Mamitou«. Admiralicya angieiska przyznaje, że 
100 żołnierzy angielskich z tego ckrętu zatenęłe. Po dokonaniu tego ataku torpedowiec nasz 
ścigany był przez angielskie krążowniki i torpedowce aż do Chics. Załoga torpedowca »Timur 
Hissar« nie elicąc, aby torpedowiec destał się w ręce nieprzyjacieła, wysadziła statek w po- 


240.000 rubli. Rokowania są jeszcze w toku. 


Zarządzenia finansewe w Rosyi. 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 21 kwietnia. 

Ministerstwo skarbu zarządziło wydanie 300 
milionów nowych rosyjskich bonów kasowych 
oraz dla pokrycia płatnych w dniu 14 kwietnia 
st. st. 5% krótko terminowych zapisów dłuż- 
nych w wysoxości 400 milionów rubli — nowe 
zapisy dłużne tej Samiej wysokości, płatne do 
dnia 14 października st. st. 


“ Konstantynopol, 21 kwietnia. 
unikat: 


Prześladowanie żydów. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 21 kwietnia. 
Z gubernii radomskiej i kieleckiej wydalono 
wszystkich żydów i przewieziono w głąb Rosyi. 


Na innych frontach wojny nie zaszło nic szczególnego. 


© 
nepresye prasowe. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 21 kwietnia. 

Jak »Riecze donosi, został dziennik »Sewer- 
nij Grożos« na caly czas wojny na zarządzenie 
władz wojskowych zawieszony. 

W dzienniku »Kawkaz« pojawilo się rozpo- 
rządzenie zastępcy naczelnego komendanta 
kaukazkiego wojskowego okręgu, general po- 

|pucznika Wolskiego, w myśl którego wycho- 
dzące w języku tatarskim w Baku pismo 
|>Ikdam« zawieszono na czas trwania wojny. 
sb” 4 R z. Dalej umotywowane jest zarządzenie naczel- 
nia bitwy w Karpatach w najbliższych dniach. | nego komendanta miasta Moskwy co do zawie- 
Z powodu roztopów drogi są zupełnie nie do szenia na czas trwania stanu nadzwyczajnej © 
|przebycia. Zastój w Karpatach potrwa prawdo- | Chromy W Moskwie pisma tatarskiego »ll< tem, 
| podobnie kilka tygodni. że pismo to miało szkodliwy kierunek. 
| Decydująca bitwa. 
| Petersburg, 21 kwietnia. 


tak krwawo został odparty. Wzięto do niewoli 
siedmiu oficerów rosyjskich oraz 1,425 ludzi, 


Zastój w walkach. 
(Tel. c. k. Biura Keresp.) 
Lendyn, 21 kwietnia. 
»Evening News« pisze: 
Rosyjski sztab generalny oczekuje przerwa- 


»Russkij Inwalid« sądzi, że decydująca bi- Radagpl ira ini nipat pan siymin 
| twa odbędzie się raczej na północy niż w Kar- GOECIOGRIE | że a terkini, 
| patach. (Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Straty rosyjskie w Karpatach. ` 
Korespondent >Berliner Tageblattu« donosi | - »Berliner Tagcblatte donosi z Insterburga: 
-ze Sztokholmu pod datą 18 b. m., że straty, ja- | Wezoraj rano około godz. 9 rzucił lotnik nie- 
kie Rósyańie ponieśli w czasie trzech swoich |przyjaącielski, rzekomo naznaczony żelaznym 
| wielkich ofenzyw w Karpatach zdają. się; Frzyżem, znakiem niemieckich lotników, ezte- 
"wprost nieprawdopodobne. Straty ich, ponie-|ry bomby na miasto. Skutkiem wybuchu tych 
sione pod Przemyślem, były niezwykle wielkie, | bomb jedna kobieta zginęła a dwaj chłopcy 

iniczem są one jednak w porównanin ze strata- odnieśli rany. 
"mi karpackiemi. Pominąwszy jeńców, któ- 
irych liczba przekroczyła już stoty- 
sięcy, podają dzienniki angielskie i francu- 
skie straty faktyczne w poległych i ran- 
nych naokrągło pół miliona ludzi. 
Otóż pierwsza ofenzywa rosyjska w 
Karpatach, która się rozpoczęła w listopadzie e | © sy 
*(nam wiadomo o pierwszej ofenzywie rosyj-| Muelheim (Gadeńskie), 21 kwietnia. 
skiej we wrześniu i w październiku; przyp. | O godz. 10 przed poł. samolot nieprzyjaciel- 
Red. »Nowej Reformy*) przyniosła strat prze- | ski rzucił „Na. miasteczko Kamdern pięć 
„szlo 150 tysięcy ludzi, ponieważ Rosyanie za | bomb, z których cztery trafiły w szkolę. Więk- 


Berlin, 21 kwietnia. 
> 
rog * 


Lyon, 21 kwietnia, 
»Progres« donosi: 


. 


Die. Ośm granatów kalibru 9 em. wpadło do 
miasta. Większa część ich nie wybuchła, a wy- 
buch innych wyrządził tylko szeodę materyal- 
ną. 


Nota do Chin. 
Pekin, 21 kwietnia. 

(Biuro Reutera). Stany Zjednoczone wystoso- 
waty do ambasadora swego w Pekinie notę, w 
której donoszą rządowi chińskiemu, że Stany 
Zjednoczone zamierzają obstawać przy utrzy- 
maniu kilku traktatów między Stanami Zjedno- 
czonymi a Chinami. 


U r LJ P s 
Bojkot towarów japońskich 
A TOE A 
przez Chińczyków. 
(Tel. e. E. Biura koresp.) 
Peiershurg, 21 kwietnia. 
»Riecz« donosi z Irkucka«: 

, Kupcy chińscy odbyli w Szanghaju bardzo 
liczne zgromadzenie, na którem uchwalone 
wstrzymać cały ruch kupiecki z Japonią i prze- 
prowadzić najściślejszy bojkot banków, towa- 


Tów i towarzystw okrętowych japońskich. 


dnia 21 kwietnia. 


4 
Ceny maksymalne na chleb. 

Berlin. W związku z zamierzonem zniżeniem 
ceny mąki uchwaliła konferencya burmistrza z 
przedstawicielami przedmieść berlińskich wpro- 
waądzić także cenę maksymalną na chleb a mia- 
nowicie za 4 funty chleba żytniego S5 fen., za 
3 funty"63 fen., za dwa funty 43 fen., za bułkę 
jęczmienną o wadze T5 gramów 5 fenigów. — 
Wyrób innych gatunków chleba i bułek jest 
zakazany. Uchwała ta wehodzi z dniem 26 bm. 
w życie i oznacza dla wielu 
żenie cen chleba. 

Powodzenie armii tareckiej. 

Peierskurg, >Riecz« donosi z Teheranu, że 
Turcy zajęli Kasri Sziri i maszerują na Ker- 
manszach. : z 

Milionowe armie angielskie. 

Wellington (Nowa Zelandya). Premier tymi 
dniami ogłosił, że rząd państwa przyjął ofiuro 
wana przez rząd nowozelańdzki pomoc wojsko- 
wą ponad zwykłe normy. Anglia. niewątpliwie 
do łata będzie mogła wysłać na główny teren 
wojny jeden milion wojska a drugi milion mieć 
w domu, nie licząc wojska, znajdującego się na 
mniej ważnych terenach wojny. 


Bojkot Anglików w Persyi. 
Petersburg. »Riecz« donosi z Teheranu: W 


dzielnie miasta zni- 


. E_q . 4 
|Ispahanie otwarto uroczyście szkolę angielską, 


t 


| 
| 


| 


We czwartek ponownie bombardowano Saint mm" 


| 


ale zaraz po otwarciu pojawiła się proklamacya, 
oświadczająca, że wszyscy, którzy do tej szko- 


ły będą uczęszczali, będą uważani za wykłu: 
czonych ze społeczeństwa. 
Wojna w Afryes południowej. 

Kapsztad. (Biuro Reutera). Wojsko południo- 
wio afrykańskie obsadziło w niedzielę stacyę 
niemiecką w Afryce południowej Seeheim. 

Woina domowa w Meksyku. 

Lendyn. Konsułat amerykański otrzymał z 
Vera Cruz następującą wiadomość: datowaną z 
dnia 16 bm.: Wojska generała Obregona za- 
dały dzisiaj wojskom generała Villi nową wiel- 
ką klęskę. Wojska Villi straciły 14.000 ludzi 
i 89 armat oraz wiele broni. Sam generał Villa 
uszedł z resztką swoich ludzi na północ. 


= or 


Odpowiedzialny redaktor: 
Kaichzi nemspióSKA, 


* Wydawca: 


Endo Ćsman, 


Radesiame._ 
(Artykuły w tym działe nie poehedzą od 
redakcyi.) 


Peszukiwanie zaginionych. 


Ariela Gadomska, Gaaden bei Mödling N. 


powinna być omówioną przez posłów opózycyj-| wszelką cenę przełamać chcieli austryackie li-|Szość dzieci schroniia się do piwnicy. Jedno, Oest.. poszukuje swych sióstr: Czesławy Przy- 


nych w drodze interpelacyi. 

Prezydent gabinetu hr, Tisza oświadczył, że 
rząd wcale nie ma zamiaru ukrócania prawa 
posiów do inierpclowania. 

Następnie wniosek prezydenta przyjęto i po- 
siedzenie zamknięto. 4 


» 

Wałki w Karpatach. 

O decydujących posunięciach w Karpatach 
jeszcze do dni ostatnich nie posiadamy infor- 
macyj. Tylko, wedle doniesienia korespondenta 
»Borliner Tageblattu« z 18 bm., pomiędzy prze- 
łęcza łupkowską a użecką usiłowali Rosyanie 
z ohszarn źródlisk Sanu į cd Solinki posuwając 
się drogami, wiodącemi od Berehów Górnych i 
Cisny ku przełęczom, poprzez siodło Rosto- 
ków, wysokie ponad osiemset metrów, opano- 
wać przy Wielkiej Polanie (Nagy Polany) ob- 
szar źródlisk rzeki Cziroka. Tu zastąpiły im 
drogę wojska sprzymierzonych i odrzuciły ich 
z powrotem. Przytem otoczono siine oddziały 
rosyjskie i wzięte je do niewoli, W nieprzej- 
rzanych pasmach lesistych odbywa się ściga- 
nie rozprószonych Rosyan, których ciągle je- 
szcze sprowadzają małemi grupkami. 

Co do wspomnianej wyżej Sołinki objaśnia- 

my, że jest to rzeka, wypływająca w obrębie 
gminy tejsamej nazwy w powiecie lisieckim, z 
połączenia dwu strug, jednej z pod Sirybu 
(1.014 m.), szczytu granicznego pasma Karpat, 
a drugiej od północy z pod Rozsochy (1.095 m.), 
sehodzących się u zachodniego podnoża wierchu 
Kiczurki (909 m). Płynie przez wieś Solin- 
kę, przeszedłszy pod Matra górą (991 m.) na 
obszar wsi Zubraczego, zwraca się na północny 
wschód, przepływa przez wspomnianą  wielo- 
krotnie Cisnę, by wreszcie wpaść z lewego brze- 
gu do Sanu. Dolina rzeki jest górskicj natury, 
otoczona wielu grzbictami i działami wód. 

O walkach tych donosi korespondent »Lcipzi- 
ger N. Nachrichten«, że chodziło tu o drogę, 
wiodącą ku Homonnie. Po. stronie węgierskiej 
droga ta prowadzi wzdłuż doliny rzeki Cziro- 
ka, dopływu Laborca, W poprzednich walkach 
opanowali Rosyanie przełęcz tej drogi pod 
Rostokami, lecz wszystkie ich usiłowania posu- 
| siecia Się naprzód rozbiły gie. Także ostatni a- 


jnie. Wszystkie te wysiłki rozbiły się o żelazny | dziecko zostało zabite, jedno ciężko, a kilka 
topór wojsk austryackich, mimo, że Rosyanie | lżej rannych. 
„wysyłali korpus za korpusem. Także na Lęrrach rzucono wezoraj szeżć 
Nieslychane straty, poniesione w pierwszej bomb, które ekspłodowaly koio dworca, Jedno 
ofenzywie, zmusiły Rosyan do powstrzymania |dziecko zabite. Jednemu młodemm człowiek 
ofenzywy w grudniu, dla nowego tkształtowa- |oderwaka bomba ręke. na 
nia armii. Sam fakt, że potrzeba bylo kilku ty- |osoby. 
godni, zanim Rosyanie znowu przejść mogli doj 
ataku, wskazuje już na nadzwyczajnie wyso- 
| kie straty. i a i 
| W czasie świąt Bożego Narodzenia podrepe- 
|rowali się Rosyanie już tak dalece, że pod- 
ljąć mogli ofenzywę na nowo. — 
; Przez pięć tygodni rzucali się w ośmiu do dzie- 
|sięciu linij na armię austryacką i niemiecką, 
| powtarzając próby przedarcia się. Przed stano- 
wiskami austryackiemi piętrzyły się stosy tru- |rang przez niemiecką łódź podwodna storpedo- 
pów. Z początkiem lutego także i to potężne | wany. 
wojsko rosyjskie stopniało tak bardzo, że Jego |miast zatonął. Parowiec »Fermo«, który znaj- 
resztki musiały się cofnąć. Rezultatem drugiej dował się w oddaleniu 300 vardów, pospieszył 
ofenzywy była, według angielskich dzien- [natychmiast z pomocą dla ratowania załogi 0- 
ników, straciła 200 tysię SN lu d 21. |krętu »Vanilla«, łódź podwodna uniemożliwiła 
Trzecia ofenzywa rozpoczęła Się, skoroj jednak akeyę ratunkową, rzuciwszy torpedo, 
tylko Rosyanie zdołali wypełnić silnie przetrze- litóre jednak nie trafiio. Na to parowiec »Fer- 
bione szeregi. Od pierwszych dni marca do tej |mox całą siłą pary odpłynął w kierunku portu. 
chwili straty były bardzo wielkie. Dzień w| Biuro Wolffa dodaje do tego: Rzecz natural- 
dzień wzrastała liczba jeńców tak, że straty W |ną żę fakta sa tu ZNOWU, przy znanej praktyce 
marcu przewyższały 100 tysięcy ludzi. Anglików, zupełnie przekręcone. Rzeczywisty 
»Można więc dojść do przekonania* — koń- | przebieg wypadków jest łatwy do zestawienia, 
czy »Stoekholms Dagblad< (jedyna gazeta |owiem klamstwo jest bardzo niezręcznic u- 
szwedzka, której krytyki wojskowe przedruko- |zoż one. W rzeczywistości parowiec rybacki u- 
|wują także rosyjskie dzienniki), »że bitwy W |sjiłował zaatakować łódź podwodną, było więc 
Karpatach stały się grobem armii r0-|poniecznem uprzedzenie go ze strony łodzi pod- 
ULE wodnej. Po nie udaniu się tego zamiaru ze stro- 
hy okrętu »Fermo« przedstawia się obecnie 
ten wypadek jako udaremnienie akcyi ratunko- 
wej. Jestto prawdziwie angielskie postępowa- 
nie. 


dio ranne są trzy inne 


As 


Zatopienie angielskiegoparowca. 
(Tel. c. k. Kura korean.) 
Londyn, 21 kwietnia. 
(Biuro Reutera). Kaiptan parowca rybackie- 
go »Fermo« po przybyciu do Grimsby« doniósł, 
że parowiec rybacki »Vaniila« został wczoraj 


Uderzenie Niemiec w gubernii 
suwalskiej ? 


»Bexrliner Tageblatt< podaje telegram swego 


korespondenta ze Sztokholmu, pod datą 18 b. pa Tian k l IE 1 ; 
m. donoszący, że Stockholms Dagblade za-| SUMY ZJECROCZONE wehe Kanilistu 
stanawia się nad sprawozdaniem niemieckiego (IŃSRO-JORCREKIE dg, 


sztabu generalnego, stwierdzającem ożywioną 
działalność niemieckich straży przednich w 0- 
kręgu Maryampoła i Kalwaryi. Krytyk wojsko- 
wy wyjaśnia, że Niemcy widocznie, mimo nie-| >R dono ; „że. 
pomyślnych warunków  klimatyeznych, po-|cit się do Tokio z zapytaniem, jakie są przy- 
wstrzymujących w tej właśnie porze roku wszel- |czyny wyszania wojsk japońskich GO, Chin. 
lkie ruchy armii na bagnistym terenie polskim| Odpowiedź dotychczas nie nadeszia. 
a 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Petersburg, 21 kwietnia. 
»Riecz« donosi z Waszyngtonu, że rząd zwró- 


| —— = 


ehockiej z Brzozowa i Maryi Ulanowskiej z Sa- 
noka. 3075 

P. Stefanii Maichrówny, nauczycielki z KAra- 
kowa, dra Władysława Markowskiego z Dobrze- 


N i 1 1 e . so 
Owi ichowa, Tecdera Jachimowieza z Biecza poszu- 


kuje Kazimierz Wójtowicz, Pozsony, Komitāts- 
hausplatz 11/11. 3076 
Helena Soltys, Repa, p. Grybów, prosi zna- 
jomyych o wiadomości o Antonim Petacznym, 
nauczycielu z Bieśnika ad Zakliczyn, i o jego 
rodzinie, 308561 5 
Ks. A. Wawrzykowski, Repa, p „Grybów, 
prosi Franciszka Junga z Przeworska 0 znak 
życia. 3036 15 
Szymon Piizer z Obodówki (Zbaraż), obecnie 
Feldpost 99, prosi znajomych o podanie wiado- 


»Vanilla« rozerwany w kawałki, natych- |mości o żonie i jej rodzinie z Tarnopola. 


3038 1 4 
Bolesław  Charlampowicz, sędzia z Turki 
n/S., obecnie w Baden obok Wiednia, Sanato- 
ryum, Bergstrasse 7, prosi o łaskawe wiadomo- 
ści o jego żenie Maryi z dziećmi i matką, pozo- 
stałych rzekomo w Bóbrce koło Ustrzyk. 
3006 1 5 
Kazimierz Mazak, Rekonval. Abt. Lir. 20, 
Bruck a/M, poszukuje Włodzimierza Nehelu- 
ka, r. Ńeweluka, inżyniera z Obertyna. 
3049 


r m | 


=tłolkttnnnowa 


żona w!aś.iciela księgarni 


Bronistawa E 


y zmarła po długich a dolegliwych cierpie- R 
niach w 52 roku życia. 
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Feliksa Stobiaska 
asystentka 
Bea Zygmunta Siobiecziego 
dentysty ze Lwowa, zawiadamia, że w miarę 
zgłoszeń przyjmować będzie od 9—1 w zakła- 
dzie Dra Ostillera, Wiedeń I., Leopoldgasse. 
NŃr0l, M m 210 


1 Nr 199. 


Porakówanie zaiinyh 


Maya Aadrusiewica, 
Wadowice, ul. Iwańskie- 
go 25, w ważnej sprawie pro- 
si o adres Stefanii Hauke 
ze Stanisławowa. 3082 13 


gyemant Matusiak, po- 
czta połowa Leg. polskich 
Nr 118, poszukuje Józefa I 
Franciszka  Bieniaszew* 
skich, wychowanków Zakła- 


du hr. Skarbka w Drohowyżu. 
3090 1 3 


arelina Bałyer z Jabło- 

nicy, powiat Brzozów, o- 
becnie Gmunden, Feuerstein- 
strasse 8, bei Gräfin Potocka, 
poszukuje brata Pietra Baj- 
gera, 3080 1 6 


an Kosteski ze Lwowa, 

obecnie poczta polowa 27, 

prosi o podanie adresu żony 

Maryl, która podczas mobili- 

zacyi pozostała w Lubaczowie. 
3081 1 3 


Wasi Proczuk, obecnie 
Spital Zelenibreg, Za- 
grzeb, Kroacya, prosi o wia- 
domości o ojcu swym Fiedo- 
rze z Czerniatyna, pow. Ho- 
rodenka. 3073 


ózef Kaczoń z Radłowa, 

obecnie Rekonvalescenten- 
abteilung, Dworzec, Morawy 
'(Hof in Mähren), prosi o adres 
żony Rozalii z Woli Radłow- 
skiej. 3086 


Q telan Stelmach, k. k. 
i Rekonvalesć.-Abt., Rotun- 
de, Wiedeń, IJ., poszukuje bra- 
ta Marcina i kolegów. 3087 


dor Michajłów, szpital 
rezerwowy, Vlachovo-Bfezi, 
Czechy, poszukuje krewnych 
Maryi i Peiagii Michaj- 
łów, oraz Qlgi Malec ze 
iLwowa. 3088 


mizeia Rand z Nowosielec- 
ua Gniewosz koło Sanoka w 
;Galieyi, obecnie w Sandau bei 
;Eger, Böhmen, poszukuje te- 
išciów Mendla Scherera i 
-Reisi Scherer, żony, oraz 
jpinkaga, ich syna, z Nowo- 
bene koło Sanoka. 

3070 


+ 

Mer" Fiarnicii, legio- 
nista ze Lwowa, poczta 

polowa 118, prosi o adres ro- 

,dziców i krewnych. 3092 


„jjejdnoh Aleksander, Wa» 


d laszau, Nomańczyk 
du | inni z gminy Nakło, 

ip. Przemyśl, oraz Baszko 
Stefan z gminy Torki, po- 
poszukują swoich rodzin i 
iznajomych. O wiadomości pro- 
Iszą pod adresem: Anna Ba- 
.koticz, Pola (Istrya), Madonna 
idella Gracie Nr 9. 28284 8 4 


1-02 wiedział o miejscu 
pobytn mieszkańców z 
miasta Hussakowa, powiat Mo- 
ściska, raczy łaskawie donieść 
'Rdixeżziowi Brylińskiemu 
ipod adresem p. Anny Bako- 
ticz, Pola (Istrya), Madonna 
della Gracie Nr 9. 2828b 3 4 


Tjiecder Szaweł poszuknje 
(«a zony Weinzii Gzawoł 
Z Zyrawzi, powiat Lwów. — 
i Wiadomości prosi przesłać pod 
adresam:  FRekonvalescenten- 
iheim, Zuckerfabrik, Kojetin, 
„Morawy. 2995 3 3 


;jagnacy Gleś, sierżant w 
8a szpitalu barakowym w M. 
„Ostrawie, poszukuje żony swej 
;Tegłili wraz z dziećmi, któ- 
zy w ostatnim czasie prze- 
ibywali w Tarnowie. Ktoby o 
'nich cokolwiek wiedział, ze- 
chce mi donieść, oraz zawiau- 
domić żonę moją o mojem 
miejscu pobytu. 3011 3 5 


Nao 


FNoblasiśski Józeł ze Za- 
czarnia, powiat Tarnów, 
obecnie Rekonvalescenten-A bt. 
32 L-R, Dworzec, Morawy 
(Hof in Mähren), poszukuje 
swojej żony Maryi z dziećmi, 
oraz znajomych. 2906 1 3 


ranciszek Chudzik, nau- 
czyciel z Wysocka koło 
Brodów, obecnie Feldpost 17, 
poszukuje żony (nauczycielki) 
Maryi Chudzik z córeczką 
Heleną i prosi o podanie jej 
adresu. 3097 1 2 


f3arbiak Maryan, nauczy- 
ciel z Mikuliniec obok 
Tarnopola, obecnie w szpitalu 
w Gracu, Oeversecegasse 28, 
prosi krewnych i znajomych 
o adresy. 3091 


Fładysław Pawłowski, 
były urzędnik Kasy 
oszczędn. z Tarnobrzega, obe- 
cenie w Salzburgu, Komitet 
polski, Ludwig Viktor-Platz 7, 
poszukuje matki Anieli Pa- 
włowskiej RE arosławia, 
í 


Aniela Koliniecka, obe- 
cnie w Salzburgu (Tuneg- 
ger Bezirk |. 26). poszukuje 


becnie w Amstetten, Wag- 
meisterstr. 32 (D. Austrya), 
poszukuje p. Sędzickiej, kie- 
rowniczki Zakładu sierot w 
Hermanowicach obok Przemy- 


ślą, i Kawalca Jędrzeja. 
3072b 


pystalia Mięciiska z Ma- 
łastowa, powiat Gorlice, 
obecnie Wolfsberg, Kärnten, 
w domu Maryi Wulcz, poszu- 
kuje swej siostry Monoraty 
Eisielewskiej z Gorlic. Kto- 
by znał jej adies, raczy do- 
nieść, 3050 2 2 

Hózet Sytnik, kierownik 
w szkoły z Małaszowiec, p. 
Tarnopol, obecnie Feldpost 99, 
prosi znajomych o podanie 
miejsca pobytu żony i brata 


z Nastasowa. 38037 3 5 


acek Kaczmarek poszu- 
kuje krewnych i znajo- 
mych. O wiadomość prosi pod 
adresem: Anna Bakoticz, Pola 
(Istrya), Madonna della Gracie 


Nr 9. 3033 3 4 


gotia Papp w Wierchomli 
Wielkiej, p. Piwniczna 
Galicya, prosi o podanie swych 
adresów pp. Butkiewiczówy 
Sionziewicezów, Matwija-. 
sów, ks. Leona Pappa, Ks. 
Włodzimierza Pappa, ks. 
mostumiuka i Jana Lip 
s%ie53, 3062 2 2 


| Gu wiedział, gdzie prze- 
bywa Ewa Siepaniuk, 
służąca pp. Keflerów ze Jawo- 
wa, ul. Kopernika 30, niech 
będzie łaskaw donieść p. Ewie 
Koler, Wiedeń, XVIIL, Hoch- 


schulstrasse 38, Tür 6. 
2063 2 3 


=2_ Za 


Rysristaw Klober, nau- 
czyciel ze Sokołowa koło 
Rzeszowa, obecnie podoficer 
rachunkowy, Feldpost 41, po- 
szukuje żony SŚłefanii i cór- 
ki Zdzisławy, oraz swoich ro- 
dziców z Drohobycza Fama i 
Kiaryi Wyszyśńsiadch. 3056 


arya Łobeżziec z N. 

Łupkowa, obecnie w Sår- 

var na Węgrzech, prosi 0 wia- 

domość o jej mężu Wawrzyiie 

su Łobodzies z 9 zup. p. p. 
5060 


RE Szczepanuie- 
wicz z Rudek, legionista, 
poczta polowa Nr 355, prosi 
o wiadomość o rodzicach, krew- 
nyeh i znajomyca. 


syna Maryana Kolinieckie- 
g0, urzędnika Tow. roln. ze 
Lwowa. 30724 

felona Mazurówna, o- 


AN S OP A IA 


2990 3 3 


panienka skromna poszukuje po- 
sady do dzieci lub jako pokojo- 
wa za ntrzymanie, chętnie na wy- 
jazd. Zgłoszenia pod „Slerotat 
przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy“. 3057 2 2 


Guoermner 


poszakiwasy do uczniów 4 i 7 

kl. gimnaz, Zgłoszenia pisemne 

Kepytówka—Dwór, p. Brzeźnica. 
3058 2 3 


il i J 
Hajiessza tracizga bakcyiowa 
na Szczury i myszy w Agencyl handl., 
Kraków, Podzamcze 20. 2944 2 3 


pr pokołe ładnic urządzone 
(ewent. z fortepianem), słone- 
czne, z łazienką, potrzebne dla 2 
oficerów. Zgłoszenia listowne pod 
Š. B. 100 przyjmuje Admnistr, 
uN. Reformy“, 3068 2 2 


z a z7 

i [1 E E 

Buftaler | pomocnik 
handlowy, biegli w niemieckim i 
polskim języku, znajdą zaraz umie- 
sśzczenie. Zgłoszenia osobiste: J. Ka- 
sesnik, Zakład uniformowy, Kra- 
ków, Floryańska 20. 3023 3 3 


MaRa 
penna starego typu i ni 


do nabycia 


wskładzie mąki, al. ów. Marka 21 


(między ul. Szpitalną a Floryańską). 
3020 2 3 


. 


"= 
Magistrat ogłasza 


t. j. ceny najwyższe, po któr 


NOWA NYKUKRKNAA 


WISŁA, Śląsk astryacki 
pensyonut „Dziechcinku 


Mieszkanie z całodziennem utrzy- 
maniem od 4 K dziennie. Tamże 
mieszkania z kuchniami i komplet- 
nem urządzeniem, 


Kilka 


Reczek ropy ma do sprzedania Ste- 
fan Hollinger w Krakowie przy 
ul. św. Krzyża 7. 3085 1 4 


PROWIANTY 


niżej cen maksymalnych sprzedaje 
i. Schmalzbach, Librowszczyzna 4. 
2667 15 15 5 


EB BAD FRA ZETA 


Wikio Baratas 


Skład fortepianów, 
pianin I harmenium 
Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B, 

Telefon 2538, 


Poleca instrumenta dobo- $ 

rowe z pierwszorzędnych 

fabryk krajowych i za- 

granicznych.  Wyłączne 

zastępstwo L. Bósendor- 
fara. 


Wielki wybór w instru- 


mentach przegranych, 
21 310 


8094 4 5| 


Zawiadomienie. 


Niniejszem podają do wiadomości, rozprószonej obecnie 
po całej Austryi, Polonii, że wydawnictwa księgarni: @. Ge- 
kethnera i Sp. w Krakowie posiadam na głównym skła- 


dzie dla Wiednia. 


Działem tym kieruje zaszczytnie znany właściciel 


księgarni w Stanisławowie, p. Maryan Haskler. 


Polecając się łaskawemu poparciu P. T. Publiczności, 


pozostają z uszanowaniem 


3093 1 8 


M wasii mieie 


Ril PERLES 


Wiedeń, I, Seilergasse 4 (boczna Grabenu) 


WANA 


wysyłam w pięciekilowych paczkach pocztowych 
wszystkie gatunki 


tutek co papierosów 


Siznisiaw Wołeszzńóski 


2984 5 6 


przy uda 


fabryka tutek w Krakowie. 


e 


Biicia I 


TE 
Ej 
5) 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na parterze; 


3 pokoje, 


kuchnia, przedpokój, 
elektr., na II piętrze. 


z oświetleniem 
1238 51 0 


łazienka, 


1 pokój, kuchnia i przedpokój na III piętrze. 
Oddzielne pokoje na IV piętrze. 


Obwieszczenie. 


taryfe maksymalna 


Na podstawie reskryptu c. k, Namiestnictwa We Lwowie z dnia 7 sierpnia 1914 r. E. 1100/mob, 


ych następujące artykuły, niezbędne do codziennego utrzymania, sprzedawać 


Broda 24 Kwietnia 4916 > ` 


ELupię 


willę lub kamienicę z ogrodem w |i 


Wielkim Krakowie, Zgłoszenia list. 


pod W. E. przyjmuje Administr. | ğ 


„N. Reformy“. 8039 1 4 


GA nadesłaniem 30 h marka- |G 

mi poczt, wysyłamy numer oka- | 
zowy „lustr. Tygodnika Polskiego“. |£ 
Adres Administracyi: Kraków, Du- |Ę 
najewskiego f, albo: Wiedeń, IX;2, |% 
3u53 1 10/5 


Alserstr, 12/5, 


Kupie 


kilka morgów gruntu w Wielkim | l 
Krakowie. Zgłoszenia listowne z po- | E 
daniem najniższej ceny pod "Sta. 
misław Ch. przyjmuje Administr. |$ 
3098 1 4 


„N. Reformy“. 


223 610 


a BFI LJ 
F $ 
Kazik LUTSKI, 
Myślę i tęsknię ciągle. Ona jeszcze 


jest. Pisz — ziituj się — o co by- 
ła awantura? Podaj adres. 3089 


K. F. 
List otrzymałem, Proszę koniecznie 


przesłać dobry adres. Zyczenia wszel- 
kie wygpełnię, 3084 


Niema już kołnierzyków do 
stroju! 3054 


| bielizne oszczędnościową 
| Viktoria 

J dającą się oczyścić w zimnej 
f wodzie. Bardzo mocna, nie pę- 

J ka, stale biała, pięciokrotna, 
| bardzo elegancka! i 
Tilie częściowej sprzedaży: 


Nosi się jeszcze tylko | 
| 
l 


lednorazowa próba prze- 


kona każdego o jakości. 
LA 


Sledzio pACZIOKĄ 
(Matjes Downingsbay) 


w najlepszym gatunku 
sprzedaje 


eh esaw g 
©, EUY RYNEK ¥ 


CET 


E 


i 


s. 
SSWZIAUKY 
wykonuje szybko, pnsztnalria 
Zakład krawiecki - 

> moarn r m w 
A. BROSS, ERARÓW, 
ul. Floryuńska |, 44 
2781 11 20 


Kupuję i sprzedaje: 
ubrania. palta i futra meskie i dam- 
skie, — S. Matzner, Bracka 5, 

ć 2878 3 10 


Panna 
z ukończoną Akademią han- 
dlową i dwuletnią praktyką 
w instytucyi finansowej po- 
szukuje odpowiedniej posady 
biurowej. — Zgłoszenia pod 
Z. 8. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“. 1832 24 0 


Nalpickniejszą sząkę 


pszenny i Żyli 


wic Św. Gortruży 21, 


~ wolno. — Taryfa ta, nie wykłuczająca sprzedaży po niższych cenach, obowiązuje w gminie stol. król. m. E Wiedeń, IX. Kinderapital- 2992 3 8 
Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odvołania. 4 gasse 1, narożny dom Al- 
5 R h $ serstrassc; , r 
Bułka warszawską na wodzie á 33 gramów 1 sztuka x aaa a san o dt Pasa —04 4 VIL, Burggzase 89 (obok RUCHZEZ ak pos» 
Chleb żytni z mąki nowego typu 1 kg.. . . . „.  « " POS ug (£ SORNOJY WOASZTKWNN SE i Sckotfionfeldgasse). = osady, Józef e Szczy- 
Mleko pełne niezbier. na placach targ. i w sklepach Za 1 litr w » a a e a wa a boa a a s —.40 É i. Limanowy 3981 2 2 
gleko zbierane na placach targowych i w sklepach 7% 1 litr y z z a a a a r a ra 9 9 3 Eo aez rzyc k. LIManowy, 2 i 
mietana kwaśna za 1 litr .« s s ese a ra 1 dA- e PB G U W a .2 202530 
Jaja 1 sztuką 3 . , u F LJ LJ X . boa £ KME . ZE A X 7 A R E . e | SRO KJ —.12 LGD3G3OPODCSCZTE2OS €OG808 se 
ue JD - ; "de dod olm Wie Gia. a 8.1/WOMREOZJW © 4. UG $ 2 3 a.B.A ff. 0x S| 
*) Mięso pierwszej jakości: ; Kauk pu 
a) z części tylnych za 1 kg. s 5 «a « sa WIK a <a £ EE © a A sınırı 3:48 Le) Nr 5 fuż sią ukazal Nr 3 
b) z części przednich za 1 kg. . 4 » su ma a x ©05 u 3 EE E « © w KOK + 2.80 g a R LJ ká 
e lustr, Tygodnika Polskiego 
i av: częsci tylnych za | kg, a e e a . 2 D do MŁOLNLEWIJ © LAŁ "n 8.08 e Bà UJ i i F 
f b) z części przednich za t kg. . s, 5 JEN KE Ł£ FV 35 R RE 5 © a X » a 256 e ? f z „NIE A 
„ Mięso trzeciej jakości: ©! który zawiera szereg cickawych artykułów i ilustracyi 
wz Czesci tuinych zd PRE. «a » 4 a. WSR A x Koi 2 1.LJGG u 10: a + 2.08 © aktualnych 
R b) z części przednich za 1 kg. "wę; s z Ez 1 me 2 EEEE ERs a a fa 2.24 © .4 
Mięso wieprzowe: 8 LEGEONISGCE wW PGL 
sd udlęctez i lRGuCRZZO iee 7 JROWOCNEWOOGWAWY ER MUC o AGC D ag je 
b) szynka, łopatka i boczek za lkg.. » g akara tb ana śś rak sa c: 320 8 rozpoczynają szereg ilustracji, które zamieści „Il. Tygodnik 
at AE a= w eałości za 1 kg. . s 5 MEW wow s: za mo aaa Sg 2%. 9 r e | F- Polski“ 
zynka gotowana krajana na części za 1 ke.. x a pbr un RWE r Yupa . 6:40 s 
Kiełbasa surowa aa za 1 RE. 2 WIERY > = Eip ley UE a E A E a a RaZ kwartalnie A 3 Z przesyssą. 
Rocca wędzona za I kg... W. pm, 4. op CIO 4C BG o OWN T ae 
iełbasa siekana wędzona z = a . 5 cada: > . 3.4 i łać pr ienięż 
Wędzonka surowa gdo Wea 1 kg poj dż Ge aha | EERE te * RA e 5 onzcato uprasza się nadsyłać przekazem pieniężnym do | 
WędZONKA gotowana za PORĘ, . s meat W «0 w OBR Kd aoc 0 Piw ou -€ SA] 9, Administr.: Kraków, Dunajewskiego 1 I p [8 
Sardeiki? 1 sztuka . WT Da aun EW EPWWWCOWO 0 TT —,18 3 BS ssrstragś2 12/5," 
"SRA medszecie 1 para . E A Ao Raa s i 9 oC Gaat nonna a aa AK i 8 alio Wiedeń, 18/2, Ales strass Esg 13/ e 
Mieszanina za 1 ke. . w aa aaa . | g W e E S E S T S E S r S r W 5.60 E EAN = 5 „e 
Słonina za 4 kg. "A PET EN b a p Y 5 yoa EW o W Kis W W Tn” r a W op A — PDGG2G898059800005893%080 
Smalec zw IKE Wz Ak a FE KEK BE For WSB e a W e p « « p 4.20 3052 2 8 
Cukier: p > W O ORO W" 
w głowach za 100 kg. . . . . 1: s.ERLDV ELE ŁY PvP r Up e i vr „ 83— 2 sgn ~ 
kostkowy w paczkach za 100 kg. » s e Saar aa. ti s 4 Law vy + B8— Meble UZYWARO Z kiiku pokel 
petoa E e a « S E eoe e ©. o + E Fi maszyna do szycia, wózek dziecięcy. biuro dębowe z fotelem, 30 metrów 
BiDAtYSZNEOWY ZOWIEKO: „ aa r w + KBA WORJGOGO 6 a u s 1 1% WA EL chodnika dywanowego, meble kiubowe, srebro stołowe, korzystnie do 
Ra w karih ktis ca eRe o KTW 8 A n a € na A LX a m = nabycia. 308U 3 3 
alita: za r . 5 Bags W KW a i * * BE UEMW I: KORONEK WM A a 4a A A s TU c o 
Sól kamienna za 1 kg.. „ . . 5 agd ME o. 8 © © a WON a a a w + . —.22 
Sól warzonkowa za 1 kge «s - 2 2 «ae 0 CBE R SKIE EYBA 27 w i —28 Mała aukcyjna Palac SPISKI. 
ziemniak za A00 kor najplacach targowych Ja m a Pra u ita » 0 s ofEA BG 2 Wa Goa 0.— - : - z n 
Ziemniaki za 1 kg. a e a o a Z <a « k aas s 4 a L a a a <o kg Ex 2% pała IDEA E POS EMW A „FLY 
Kapusta kiszona za 1 kg.. , , . . . , NOA NOKEJ EWTN 
Droa e leca. . „aż ag. 4.1 W lu wd fMiłodne Ad «tm w s*AENS OG „ «230 
Węgiel kamienny w składach za 1 cetnar cłowy . s e u « «JEM a . « - zk. MU 
Węgiel kamienny dla drobnej sprzedaży sposobemprzez uprawnion. z dostawą do domu za 1 ctn. 
OWY Pm. „a ak. A oai dwerdow ir. MÓRG . © MOR Jd0 
Drzewo miekkie za krążck (kółko). . E K u a rółów e Wet «+ 6 W Kot 1 s WB ——.80 
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko ew MR WYR s. Wow do ada wd w « zd —03 


Uwaga: Ceny wyżej wymienione za 100 kg. odnoszą Się do sprzedaży przez agentów, względnie większych 


kupców. 


*) Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, uajmniej jednak 4 kg. 


Przekraczający tę taryfę podawani będą do ukarania e. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych 
mogą nawet uprawnienie przemysłowe. A 
1 winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio 
łub za pośrednietwem Wydziału IH b. Magistratu (gmach Magistratu, oficyna od głównego wejścia na 
prawo, I piętro) tych kupców, którzy powyższą tatyfę maksymalną przekraczają. 


przekroczeń stracić 
Publiczność 


Zarazem Magistrat zarządza pod ry ców 
trudniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w 


D, 


gorem środków przymusowych, 


, aby wszyscy przemysłowcy, 
taryfie, zaopatrzyli się w drukowane 


egzemplarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży, 


w terminie dni 5. 


Wspomniane drukowane egzemplarze t 
w godzinach od 1i-tej do 1-szej z południa, 


aryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział III b. Magistratu 


Równocześnie traci moc obowiąznjącą taryfa maksynialna ogłoszona obwieszczeniem Magistratu z 


dnia 25 lutego 1915 


r L. 11709 Ma EMS 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
r dnia 29'marca 1915 roku. 


Prezydent miasta: 


prawdziwe duńskie, Iej jakoś.i, bezpośrednio z Da- 
nii importowane, zawsze Świeże, nabyć możua w do- 
wolayeh ilościach najtaniej ty!k» w składach 


raci Rolnickich 


w Krakowie, Rynek gł. róg Siennej, 
w Wiedniu, VI, Neubaugassa Gl. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się wprost 
z Wiednia, przeto wszelkie zamówienia należy tam 


przesyłać, 


8108 1 4 


; | 

PRZAGOWNIK GAROSOCY 

ser x z g 
Adresy instytueyj legionowych w Wiedniu. 
Naczelny Ko:nitet Narodowy: I. Neuthor- 

asse 9. 
1 Kemiszryat wiedeński N. K. N.: I Bauem- 
markt 3. 

Komisaryat wojskowy wiedeński N. K. N. i 
Komenda placu: IV. Alleegasze 44, od godziny 
12 — i i od © — T wieczorem. 

Intendantura Legionów: IV Ploesselgasse 6, 
„od godziny 10 — 12 i od 3 — 5 po południu, 
iz wyjątkiem świąt i niedziel. 
| Biuro Samarytanina polskiego: 
strasse 1. 

Ekspozytura N. K. N. w Krakowie: Rynek, 
1. 22, I p. 

Adresy władz galicyjskich. 

Wydział krajowy: Wiedeń I, Dominikaner- 
ıbastei 19. 

Namiestnictwo, Rada szkcina krajowa, Gali- 
cyjską krajowa dyrekcya skarbu — Biała. 

„Sąd krajowy wyższy (krakowski) — Ołomu- 
niec. 

Dyrekcya kolei państwowych  (krakow- 
ska) — w Żywcu, Iwowsika — w Bernie, stani- 
sławowska — w Hranicach. 

Dyrekcya poczt i telegratów — Biała. 


I. Wallner- 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


Sąd krajowy wyższy (lwowski) — Ołomu- 

niec. 
Iustytucye galicyjskie w Wiedniu. 

Rektorat uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz- 
manngasse 5, od godziny pół do 9 do pół do 
10 rano. 

Prorektor politechniki Iwowskiej: IV. Karls- 
platz 13, drzwi 72. 

Izba rękedzielnicza: XIV. Holochergasse 32, 
I piętro (prezes Makowicz). 
_ Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 7, I piętro. 

Izby kandlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra- 
kowa: I. Stubenring 8. 

Bank krajowy galicyjski: T. 
bastei 19. p 

Kasa oszczędności m. Krakowa: I. Wol- 
zeile 1. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra- 
kawie: I. Am Hof 7. - 

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schotten- 
gasse 6. a A 

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolni- 
ctwa: I. Hohensiaufengasse 1. 

Bank przemysłowy galicyjski: I. 
gasse 2. 

Filie galicyjskie »Wiener Bankverein«: I. 
Schottengasse 6. 


Dominikaner- 


Renn- 


++ 


Krakowska filia »Ustredni banka českých 
spofitelen«: I. Schottenring 1. 

Certralny związek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego: III. Lothringerstrasse 12. 

Krajowa centralna kasa dla Spółek rolni- 
czych: I. Dominikanerbastei 19. 

Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
8 — 10. 

Kasa oszczędności m. Lwowa: VII. Josef- 
stadterstrasse 9, drzwi 8. 

Powiatowa Kasa oszczędności m. Krakowa: 
I. Schottenring 1. 

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstras- 
se 13. 

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. Webergasse 4, drzwi 100. 


Iustytucye dia wychodźców w Wiedniu. 


Schronisko wychodźcze: I.  Wallnerstrasse 
1 (róg Kohlmarkt) obejmuje: a) ochronkę. b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. — 
(Wpisy od 10 — 12 i od 3 — 6. Opłata od 
dziecka ze śniadaniem, obiadem i podwieczor- 
kiem 12 kor. 50 hal.) e) jadalnia, a to od 12 — 
1 i pół po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia 
od 8 — 10 i od 3 — 6 (herbata z mlekiem i buł- 
ka 10 hal., kawa z mlekiem i bułka 14 hal.). 

Szkoła ludowa w lokalu Tow. >Biblioteki pol- 
skiej: IV. Mayerhofgasse 1 Seca - <q", 


E 


Į Strasse 15. 


Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tie- 
ter Graben 11, od 11 i pół — 1 i pół po 54 hal. 

Tania kuchnia Kosgregacyi pań polskich: 
Langegasse 50, od 12—8 po południu. 

Gospoda Legionistów: IV. Lmisegasse 
I piętro, cały dzień otwarta. 

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): TX. 
Berggasse 17, od 9 — 1 i 2 — 6 po południu, 

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel- 
stwa: IV. Mayerhofgasse 11 (od 12 — 1 przed 
południem). 

Centralny komitet akademicki: TX, Tuerken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzysz, »Ogniskoc). 

Komitet centralny wydziału Tow. rolni- 
czych: VI. Mariahilferstrasse 1 c., II piętro, 
drzwi 7, od 9 — li od 1 — 6 po połud. 

Rządowy komitet zapomogowy dla przyby- 
szów z Galicyi i Bukowiny: 

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi- 
sarz dr zeleński, I. Schauflergasse 2, III p. 

JI. Sekcyą oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. dr Lewicki, VIII. Alserstrasse 21, mezzan. 

HI. Sekcya inżynierska: przewodniczący se 
kretarz min. dr Bernaczek, VII. Mariahilfer- 
strasse 92. 

IV. Sekcya osób dyplomowanych: przewod. 
wieesekretarz dr Zalewski, IX. Wachringer- 


[> 
22, 


V. Sekcya ziemiańska: przewod. radca skar- 
bu Fałat, I. Schauflergasse 6, mezz. : 

VI. Konsoreyum bankowe: przewod. dyrek- 
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof 6. 

VIL Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów 
polskich: przewod. sekr. min. dr Solański i pra- 
ktykant kone. dr Cassda, I. Schwarzenberg- 
platz 4. - 

Stowarzyszenia polskie w Wiedniu. 

Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayer- 
hofgasse 11. ` 

Polskie akademickie stowarzyszenie »OQgni- 
sko«< w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 7. 

Kółko rolaiczo-leśne »Ogniska:: XVIII. Klo- 
stergasse 20, 

Polskie stowarzyszenie »Strzecha«: I. Boerso 
gasse 11 (gmach giełdy) na I piętrze w pierw- 
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości). 

Dom Polski: III. Boerhavegasse 25. 

Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ToO- 
botników i robotnice »Ojczyzna«: LI. Untere 


Viaductgasse 33. Wa-ara- 


Rządca drukarni L. K. Górski 


